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W Pułsce głód, nędza, bezrubccłc, a' 
przez granic, gładko przem^aa się 
wdąż tl ifzczt 1 drzewo, mąkę, bydło 
i cukier.- A drożyznę zwalcza podo­
bno nadzwyczajny komisarz Iow, 

Hartleb. Tylko gdzie on jesf?

Wielkie mi i
Dąlenia do naprawy bndźefn i zaprowadzenia oszczędności.

( Telefonem od naszego korespondenta
Warszawa.

W  sobotę na posiedzeniu Sejmu Min. skar­
bu Grabski, przy sprawie podatku konsum- 
cyjnego zabrał głos i wygłosił Wielkie e-pose 
floresowe. W pierwszej jego części oświad­
czył, że nie potępia żadnych ze swych poprze­
dników, albowiem umiłowania każdego z nich 
były próbami do poprawy stosunków. Zasadni­
czym celem jest uzyskanie rówiowari budże-

Oezczędnośd obywatelskie
gospodarczą onyw-teli, alt

uika hunbownego. 
są nie tylko siłą 
i państwa i doprowadzą do zrównoważenia 
budżetu przez wprowadzenie anemika do po­
datków.

. Obszerną arug.i ezęćć mowj poświęcił Min. 
Grabski, budżetowi. Prawdopodobnie nad expo 
se rozwinie się obszerniejsza dyskusja, która 
zajmie przypuszczalnie trzy plenarne posiedze-

towej, a także restytucję zasady oszczędności, aia w przyszłym tygodniu. Następna sobota, 
której przywróć -nie umożliwi również przy- j niedziela, poniedziałek (10- -12) byłyby wolne 
wrócenie wartości miernika. Cel ten można o- od prac sejmowych, poczem prace sejmowe 
mągnąć jedynie przy pomocy przeciętnego cen-marać będą bez przerwy do 29 b. m.

Jaskółki dymisyjne p. Sikorskiego.
C h ara  k ^ ry s ty c z i ie  p o i^ o s k i  o b f c i a j i m  w  S e lm ie .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa.

CharskterysU cza® plotki pojawiły się w cią­
gu dnia w kuluarach sejmowych Obiegają 
pogłoski, jakoby premjer Sikorski miał wysto­
sować do klubów \T. p. R. j Piasto wców list 
z zapytaniem (wyjaśnienia stosunków tvcb klu­

bów dc jego gabinetu. Sfery miarodajne pogło­
sce tej zaprzeczają i nadmieniają, i© pren Jer 
Sikorski ma zamiar przemówić w czasie dysku­
sji finansowej. W  każdym razie pojawienie 6ię 
takiej pogłoski jest wysoce charakterystyczne 
dla niepewności obecnego gabinetu.

Rada Ligi Narodów zajęła się sprawą granicy
t > « b l s k o * K t e w s k le ! .

( Telefonem od naszego korespondenta).
Warszaw'©. był prawnie rozstrzygnięty, beży ten teien nad 

Rada Ligi Narodów zwróciła Się:do delo-1rzeką Mereczynką. Jak wiadomo, zajęcie tego 
gacji polskiej z żądaniem wyjaśnień w sprawie! terenu nastąpiło w ten soosób, że Polacy za- 
linji granicznej na odcinku pomiędzy linją ję li jeden brzeg rzeki, a Litwa drugi. Delega- 
umowy suwalskiej a pasem neutralnym. Ob o- jeja polska udzieli w tej sprawie wyczerpuja- 
ózi tu o przestrzeń 16 kim,, której los u.ie.e.yeh wyjRŚuićń.

«fak p Jiausnd catowąłąię 
z Ukraińcami.

(Telelonem od naszego korespondenta),'
Warszawa.

Joden' z porannych dzienników pod charak­
terystycznym tytułem JPmgramy polskie 
współ czefuie" donosi, iż wczoraj w salonach 
prezydium Rady ministrów, odbyłc się zebra­
nie, urządzone przez premjcra, ni. które zapro­
szono prezydia wszystkich klubów, które popie­
rają rrąd. Byli tam również przedstawiciele 
mniejszości narodowych i oczywiście rowarzy&z 
hprtieb,, Zebranie trwało do ogdz. 2 w nocy. 
Nastrój, pisze ówdzieni ił* panował bardzo oży­
wiony i serdeczny. P. Wito® wypił „brader- 
schatft" z Thugut+em a Diamand calowa! się 
z Ukraińcami.

IDO mii/onów marek kary.
(Telefonem od naszego korespondenta'.

Warszawa.
Ha' wczorajszem posiedzeniu Sejmu pjDZif̂ t 

w 2 i S czytaniu ustawę o nakładaniu kar &c 
6 miesięcy wiezienia i 100 miljonów marek pJUj 
grzywny za nieprzyjmowanie waluty polskiej 
na Górnym Śląsku.

- ś B e s s m r  ’

Płacąc 500 Mkp. za egzem­
plarz „Gońca Krakowskiego* 
pamiętajcie, źe to sle równa 
sześciu groszom polskim.

Op.O.Q
QCOG
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H M /  z a s t ą p
inteligencji pois&SeJ

w ym iera !
Młodzież akademicka odgrywała w naszem 

życiu n&rodowem pized węjną niepospolitą ro­
lę. Była mejodnokrottnie

przodowniczką żyda polskiego 
w kraju, ciemiężonym przeaknuit zaborczy lub 
zatrutym przez własnych rodaków. Sztandar 
polskiego charakteru całego społeczeństwa —  
dzioYżyła młodzież mocno w gamścL Młodzież 
akademicka stała się też pupilem -wszystkich 
wa-stw, każdego Kto czuł po polsku i był zwią­
zany z narodem więze m wspólnej niedoli, ile­
kroć odezwała się młodzież do społeczeństwa — 
dawano jej wszystko. Pamiętamy czasy, w któ 
lyeh nieśliśmy doraźną pomoc setkom młodzie­
ży, gdy było togo potrzeba, bo w niej widzie­
liśmy mur ochromiy naszej polskości; akcje 
pomocy moralnej, matetrjalnej lub jakiejkol­
wiek innej, miała dawniej

charakter zawsze manifestacyjny, 
łączyła wiseywtitriich, jakby święto jaikie uroczy­
ste.

Młodzież akademicka umiała się wywdzię­
czyć Narodowi. Nie brakło jej nigdzie. Widzia­
no ją na wszystkich polach bitew w ostatniej 
wojnie, na wszystkich placówkach, gdzie trze­
ba byk) bronić Polski i Jej służyć;

setki mogił
Kaległo kurhany krasowe, pokrywają: ciała
przedwcześnie zgasłych z pośród młodzieży. 
A  potem —  gdy Polaka już wstała do życia, 
nie było wielkiej chwili ani jednej, w htórejlby 
znowu brakło młodzieży. Sala pod Wsisaawę 
w r. 1920 szła na Górny Śląsk 5 na Spisz i do 
Wschodniej Małopolski pod Lwów i wszędzie 
gdzie tylko trzeba było rzucić i życie własne 
i skropić ziemię własną krwią, aby Polskę 
utrzymać.

A  wreszcie nadeszła chwila pokoju. Z tych, 
którzy wyszli z murów miwecsytedkiclh —  
wróciła mała garstka.

Część ich —  to kalecy, 
mojedhokrotnie bec nogi osy ręki; ifflnS hie- 
dni, nędzni i obdarci, jak csstatai żebracy; inni 
bez dachu nad głową i utrzymania. Wozywcy 
jednnk wrócili —  alby dobiodz końca i służyć 
dalej Sprawie —  pewnie nie w dobrobycie. 
Więksaaść młodziaży —1 to nowy nabytek. 
I on również zaprawiony w walce narodowej, 
przesiąknięty hasłami obrony życia polskiego, 
gotowy do walki o jego całość. Nowo pokolenie 
akademickie wniosło ze sobą te same dobre, 
czyste i nieskażone ideały patekie(_ co wielkie 
i bohaterskie pokolenie l i t  wielkiej wojny zo­
stawiło mu w tradycji. Nie można w niezem 
uchybiać polskiemu akademikowi dzisiejszego 
dnia. Godnie —  jak i jego poprzednicy —  
stanęli

w zwartej finjl pracy dla Narodu
i w gorącem Jego umiłowaniu.

AJe to nie wystarcza. Jeżeli wejrzymy w?a
jenmice życia akademickiego ostatni eh lat po­
wojennych, ujrzymy nędzę —  o jakiej nie śniło 
się absolutnie nikomu przed wojną. Godność 
akademicka nie pozwala jedynie wyjść tym 
v/..-‘r'om obdartym i głodnym na ulice miast 
stołecznych i’ wskazać na odkryte niejednokro­
tne blizny wojenne i wołać o pomoc i lepszy 
kawałek codziennego chleba. I prawda, że nie 
u:m ora ja jeszcze polscy akademicy % głodu. 
Ale walka o byt wydziera im resztki zdrowia 
i pcha ich

w objęcia przeciągłych chorób,
7. którymi pójdą oni w życie —  na posterunki.

Pokolenie inteligencji polskiej najbliższych 
dwudziestu lat stanie eię icćuyrn wielkim szpi­
talem suchotników. Nic to, ze grozi nam dziś 
mzesileiiió ekonomiczne, że polska marka spa­
da z dnia 'na dzień.

W naszych oczach ginie mlcdy zastęp in- 
tdigencji polskiej najbliższych lat. Tracimy 
tych, którzy mają nas zastąpić!

I jeżeli dziś młodzież akademicka, wróciw­
szy z wojny, w ty on trudnych warnikach — 
potrafiła zdobyć sic ca

j akt jednomyślnej obrony Uniwersytetów Młodzież akademicka stać się musi z po*
i polskich wrotem pupilem całego społeczeństwa, któro*
i ich polskiego charakteru —  to my, staisze mu nie wolno odmówić, choćby ostatniego ka« 
społeczeństwo, musimy dać jej pomoc. Nie wałka chleba z ust wyjętego 
wolno uchylać się ani ehwilL | --------

Nędza akademicka» 1 "brazach.
maasaaamam

W całej Polsoe organizuje się na wielką 
skalę akcję samopomocy dla młodzieży akade­
mickiej. Inicjatywa idzie zewsząd. Z jednej 
strony w pomoc rusza samo społeczeństwo, z 
drugiej rząd, aczkolwiek bardzo niedołężnie, 
ale najwięcej pomaga sobie sama młodzież.

W  Warszawie urządzono w ub. roku wielki 
„Tydzień Akademika", w którym zebrano oko­
ło 100 mil jonów Mkp. na doraźną pomoc.

Kraków znalazł się od dnia dzisiejszego ró­
wnież p o i znakiem „Tygodnia akademickie­
go". Stanęła i młodzież zgodnie do współpra­
cy —  stanęło również i społeczeństwo.

Aby dać jednak obraz, chociaż pokrótki, 
esein grozi dalsza* obojętność wobec pomocy 
dla młodzieży ze 3trony ogółu —  trzeba rzu­
cić parę cyfr na świadectwo prawdzie O nędzy.

Na 5G00 młodzieży akademickiej w Krako­
wie, z których 75% zarabia lekcjami i utrzy­
muje się w najcięższych warunkach, mając do 
dyspozycji mardmum 100 tys. Mkp. miesięcz­
nie na cale utrzymanie, ubranie, mieszkanie, 
opał, światło, książki i studja —  korzysta z 
tzw. kuchni akademickiej zaledwie pięciuset 
młodzieży; przyznanych obiadów jest dla 
ośmiuset, ale od dnia 1 lutego b. r. aż trzystu 
zrzekło się prawa korzystania z kuchni, moty­
wując to niemożnością płacenia 1 tysiąca Mkp. 
za obiad dziennie. Biedacy ci żyją dziś przez 
cały dzień herbatą i chichem, na który również 
w dowolnej ilości zdobyć się nie mogą.

Kuchnia akademicka przy ul. Jabłonow­
skich 1. 10— 12, przyniosła w styczniu br. de­
ficytu 11 miijonów Mkp. pomimo zapasów i 
przesadnie oszczędnej gospodarki. Obiady skła 
dają się z dwóch dań —  w tych tylko trzy ra­

zy tygodniowo mięsnych.
Młodzież akademicka mieszka w Krakgwiń 

w pięciu gmachach: w Domu Akademickim
(ul. Jabłonowskich), koszarach wojskowych 
(ul. Rajska), koszarach sokoły  kadeokiej (ul. 
Podchorążych na Łobzowie), w Bursie Akad, 
(uk Garbarska) i Ognisku (ul. Warszawska), 
Razem mieszka w tych budynkach zaledwie 
527 akademików. W  koszaTacn prny ul. Raj* 
skiej mieszka 40 osób w jednej sali, wobeo 
czego o należytenj pow ietrzu , spokoju i możno* 
ści nauki mowy być nie może. To samo w ko* 
szarack łobzowskich 1 Bursie akademickiej. 
W Dorna akademifkim w jednym małym po* 
koikn śpi trzech akademików.

Reszta młodzieży, złożonej preoważnie z za 
miejscowej, pozbawiona jest zupełnie mieszka* 
nia w samym Krakowie.

Deficyt w Domu akademickim wynosił w. 
stycziiiu b. r. 555.759 Mkp. Opłaty w kosza­
rach i Domu akad. nie były złożone przez młe* 
szkańców, pozbawionych wszelkich środków 
utrzymania i żyjących .niemal z dnia na dzień.

Wszelkie zapomogi rządowe ustały. To sa* 
mo z pomocą instytucji i misji zagranicznych.

Jeżeli w najbliższych tygodniach społeczeń 
stwo nie rzuci miijonów, aby uratować egzy* 
stencję Domu akad., kuchni, Towarzystw sa* 
mopomocowych —  jsdnera słowem życia aka* 
dendekiego, ustaną ostatnie deski ratunku 
młodzieży.

Nie będzie się trzeba dziwić, jeżeli dopro­
wadzona do rozpaczy wyjdzie nasza młodzież
0 pomoc na ulice oraz z protestem, że w oczach 
społeczeństwa pozwala się jej powoli ginąć
1 konać.

INFORMACJE POLITYCZNE.
Wprowadzenie administracji w dawnym pasie neutralnym

Wilno. (AW>
Po przezwyciężeniu trudności zajęcia przy­

znanej Polsce części pasa neutralnego, władze 
polskie przystąpiły do

szybkiej organizacji władz lokalnych, 
wyznaczając stałe posterunki policyjne, mia­
nując sołtysów i przeprowadzając łączność t  
najbliższym! urzędami samorządowymL Pomi­
mo nawału pracy w b&odrao szybkim czasie, 
dzięki pomocy ludności zamieszkującej teren 
przyznany,

zaprowadzono lad 
I zorganizowano gminy i urzędy. Niemal wszę­
dzie władze pólslde , spotykały się z wielką
przychylnością ludności. Przychylność ta do­
chodziła w niektórych miejscowościach do 

gremjalnych owacji 
na rzecz Rządu polskiego.

Od pierwszej chwili zajmowania przyznanej 
Polsce części pasa neutralnego, do przedstawi­
cieli władz polskich przybywały delegacje % 
szeregu miejscowości, położonych w obrębie 
Litwy kowieńskiej,

prosząc o ratunek I o ochronę 
przed uciskiem Litwinów, W  ciągu dni os ta* 
tnich wpłynęły

. gremialne petycje wał:
KiedyDszld, Haniszyszkl, położone o 14 kim. 
wgląb tery torjmn Utewsidego, oraz od wsi Da* 
mieliszkt, Wysoki Dwór, położonych w odle­
głości 20 kim. od llnji poddała pasa neutralno* 
go. Litwini w czasie przejmowania pasa neu­
tralnego przez władze polskie zachowywali w 
stosunku do ludności stanowisko wyczekujące. 
Świadczy o tem fakt, ie na odcinku Olłdenild* 
Kazimierów wycofali swoje wojaka w głąb te* 
rytorjum litewskiego.

Prezydent Francji da rządu Polskieio
\ w  sprawię granic wschodnich.

Warszawa. (A. W.).
Wczoraj wieczorem w apartamencie prezy- 

djum Rady ministrów, gen. Sikorski przyjął 
posłąj francuskiego p. Panafieu, który wręczył 
mu pismo odręczne francuskiego prezydenta 
ministrów Poincarego. Pismo to bardzo obszer­
nej treści, bo wypełniające 3 i pół strony du­
żych arkuszy jest odnowiedzią Poincarego na 
list gon. Sikorskiego w sprawie uregulowania 
kwestii granic Polski. Odpowiedź Poincarego 
utrzymana w wysoce przyjaznym tonie oma­
wia najaktualniejsze sprawy ze stanowiska in­
teresów polsko-francuskich. Po wręczeniu pi­
sma, Panafieu miał przeszło godzinną rozmowę 
z premierem.

Zabezpieczenie rodzin rezerwistów
powołanych na ćwiczenia.

Warszawa.
Wobec powołania na ćwiczenia wojskowo 

rezerwistów, Rada Ministrów poleciła Ministro 
wi spraw wewn., aby w porozumieniu z  Min. 
sprawiedl. i spraw wojsk, opracował projekt 
uctawy o zaopatrywaniu rodzin powołanych 
na ćwiczenia wojskowe na tych zasadach, że 
'ciężary ponosić będą pracodawcy i gminy. 
Przyjęcie z powrotem na opuszczone z powodu 
-powołania stanowisko będzie ustawowo ząbez- 
j pieczone. W  duchu powyższej ustawy poleco­
no bezzwłoczne opracowanie rozporządzeń wy- 

ikonawczych tak, aby ta ważna sprawa nie 
i uległa jakiemukolwiek opóźnieniu.
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Biskup polski odbędzie wizytac]
W| I.

Warszawa. (A. W.). 
Rząd sowiecki wskutek starań rządu pol­

skiego zezwolił biskupowi łucko-żytomierskie- 
mu ks. Dr. Ignacemu Dubowskiemu na wizy-

( Telegramy Agencji Wschodniej).
W  pobiiżu Moguncji, zderzył się pociąg po- 

Łaeje kościołów w tej części jego dyecezji, któ-łcłąg pospieszny „D !* z pociągiem towarowym,

Zderzenie pociągów. — Groźba sianu wyjątkowego w  Bochum. — Kary 
za niepłacenie podatków. — Wzmocnienie załogi francuskiej.

stwierdzić szkdb orazNa razie nie zdołano 
strat ludzkich.

Sytuacja w Bochum ponownie znacznie się
zaostrzyła. Komendant rnjasta Bochum wydał 
ogłoszenie w którem zapowiada zawieszeniem 
stanu wyjątkowego nad miastem. Władze oku­
pacyjne, aresztowały cały szereg obywateli, 
którzy nie zastosowali sio do zakazu niewy- 
chodz&nia z domów o godzinie 9tej wieczór.

Generał Degoutte wydał rozporządzenie 
dla Zagłębia Ru-hry na mocy którego, ma być

ściągnięty podatek od właścicieli z kopalj wę­
glowych. Oszacowanie przeprowadzi między­
sojusznicza komisja kontroli kopalń. W  razie 
niezapłacenia podatku przewiduje rozporzą­
dzenie rozmaite kary niewyłączając kary are­
sztu. Rozporządzenie przewiduje utrzymanie 
w mocy obecnie obowiązującej blokady.

* * *
Przeciągający się opór właUr niemieckich 

w Zagłębiu Ruhry, zmusza Rząd francuski do 
wzmocnienia swoich wojsk okupacyjnych. — 
Z togo powodu rząd francuski przewiduje, po­
wołanie tych roczników, które ostatnio zosta­
ły zwolnione. Również dla wzmocnienia wojsk 
okupacyjnych, będą użyte oddziały kolonjalne.

ra znajduje się za kordonem rosyjskacukraiń-
skim, mianowicie w gub. kijowskiej w części 
dawnej Wschodniej gubemji wołyńskiej. —
Podróż biskupa Dubowskiego zamierzona jest
na ddosnę.

Zamiast regulowania pensji —  
składać egzamina!

Warszawa. (A. W.
Gen. Sikorski zwrócił z listem do wszyst­

kich ministrów, czy me uznają za konieczne 
ustanowienia dla kandydatów na urzędników 
z grup referendarskieh, podreferendarskich i 
rachunkowych składania egzaminów w obej­
mowanej gałęzi służbowej. Generał Sikorski 
upra-S7.a o rychłe przedstawienie wniosków za­
wierających stały program kursów i egzami­
nów. v Kandydaci z wyższym wykształceniem 
lachowem 1 specjalnie obznajmieni z zakresem 
swego urzędowania mogą być zwolnieni -od 
egzai7'in ów.*

Stosunek posłów do Rządu.
Warszawa, (k. W.).

Komisja konstytucyjna obradowała dzisiaj 
nad pismem gen. Sikorskiego, do marsz. Ra­
taja. tyczącem się stosunku władzy wykonaw­
czej do władzy us^pwodawczej. Referent pos.
Lioherm&nn pirzygbtował projekt ^rezolucyi, 
ujętej w trzy tezy. Go do stosunków Sejmu
x Rządem ustalono, że wszystkie sprawy roz- v - . -  ■ , -
wiązywane będą zgodnie z obowiązującym szła się wmdomość, ze posrc-dmstwa pokojowe-1 rmeckiej mrał się zwrócić w tej samej sprawie 

- - - - - -  go załatwienia spcru iranctssice-iuenuecluega oo nuncjusza Pacełlego, prosząc go o mter-
■  szpan ja. iwencję papieża.

SPECJALNA MASZYNA DRUKARSKA.
Berlin. (AW). 1

Rząd niemiecki wysłał w przeszłym tyg^Jsię niedostateczną, tak. że rząd Rzeszy musiał 
dniu przeszło 30 miljardów marek niemieckich, wysłać do Zagłębia Ruhry nowe pieniądze, 
dla wspomożenia robotników i funkcjonarju- j które dochodzą obecnie do sumy wielu biljo- 
szy kolejowych. Tymczasem suma ta okazała nów I użyć w tym celu maszyny drukarskiej.

0 U R B  W

mają pośredniczyć w sporze francusko-nięmieck^ni?|
Wiedeń. (Teł. wł.). j Równocześnie rozeszła się pogłoska mało- 

W  kuloarach parlamentu berlińskiego roze-j prawdopodobna, jakoby kanclerz Rzeszy nie-

recu’aminem Sejmu. Jeżeli chodzi o stosunek 
Komisji sejmowej do Rządu, to ustalono, że 
komisje nie mogą wydawać poleceń ani roż- 
kazów, ałe mogą zwracać się ?, wezwaniem do 
rządu w sprawach, znajdujących się na porząd­
ku dziennym obrad komisji.

Rozrzutność, kiera niszczy 
skarb Państwa.

Jak wygląda w praktyce redukcja urzędów.
Warszawa w marcu.

Przy ul. Ząbkowskiej 27— 35 na Pradze 
w Warszawie, istnieje cały kompleks budyn­
ków. które do dn. 1 stycznia należały do za­
rządu monopoli państwowych.

Administrację budowli prowadził w tym o- 
fcresi© czasu jeden z młodszych urzędników, 
w godzinach pozabłurowycfc, traktując zajęcie 
to jako uadetatowę i bez trudności wywiązu­
jąc. się z zadaiua, polegającego na dopilnowa­
niu porządku w obrębie budynków i ściąganiu 
czynszu'od lokatorów.

Od 1. stycznia br. gmachy przeszły w inne 
ręce. mianowicie pod zarząd państwowych za­
kładów graficznych. I oto na miejsce jednego 
młodszego urzędnika, do administrowania nimi 
powołano specjalny urząd, w skład którego we- 
6źli: administrator w V II randze służbowej, je ­
go pomocnik w V III sl Bi., kancelista w IX. 
randze, maszynistka i "Koźiiy. Urząd otrzymał 
specjalny lokal 1 rozpoczął „urzędowanie*1.

Mimo to od początku dotychczas nie jest 
pobrany czynsz od lokatorów, ani opłaty ca 
świadczenia: jak wodę. wywóz śmieci 1 t. p. 
Czem wobec tego zajmuje się wogóle zbędny 
zupełnie urząd do administracji gmachami, jeeft 
tajemnicą, której wyjaśnienie byłoby pożądane 
w interesie ogółu.

I dziwić się potem, że administracja pań­
stwa szwankuj©^ że nie jeśli w stanie najeżycie 
opłacić faktycznie niezbędnych urzędników 1 u- 
rzędy, jeżeli nieustannie mnożą się zasteor zbę­
dnych urzędów i urzędników:

Olbrzymi wylew Wisły podWarszawą
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa.
Wisła wylała i przerwała wał ochronny 

w okolicach Wilanowa tak dalece, £e zachodzi 
obawa zalania samai miejscowości.

gotowa jest podjąć się His?

Paryż. (AW).
Jak donoszą z Paryża, rząd francuski zgo­

dziłby się ewentualnie jpa intereweucję Ame­
ryki i Anglji, pod tym Jednak warunkiem, by 
sprawa długów międzysojuszniczych została 
ostatecznie załatwioną, oraz by Niemcy wypeł­
niały regularnie swoje zobowiązania repera- 
cyjne. Interwencji jednak Ligi Narodów, Fran 
cja bezwzględnie odrzuca. Anglja i Ameryka 
w razie ewentualnej interwencji, musiałyby 
(lać pisemne zapewnienia w sprawie wypłat 
niemieckich, dla zabezpieczenia Francji.

FRANCJA ODDAJE ANGLJI ZAJĘTE W ZA 
GŁĘBIU RUHRY PIENIĄDZE.

Londyn. (A W).
Bonar Law oświadczył r,a posiedzeniu w 

Izbie gmin, że Francja zgadza się na oddanie 
tyeh pieniędzy, które zostały zajęte przez wła­
dze okupacyjne a były przeznaczone dla an­
gielskich wojsk okupacyjnych.

AMERYKA ZAPŁACI KOSZTA OKUPACJI.
Waszyngton. (AW). 

Sekretarz państwa, Mellon, oświadczył na 
konferencji, że Ameryka zgadza się na zapła- 

| cenie kosztów okupacji.

li-

me zo ZCZe zapewniony.
a n w B M  ae— m m

Lord Curzon w mowie wygłoszonej w kwe- 
stji Zagłębia Ruhry oświadczył między innemi: 
Światowy pokój dotychczas nie został dostate­
cznie zapewniony. W  Zagłębiu Ruhry jest jesz­
cze sytuacja nie wyjaśnioną, podobnie i w Kon 
stantynopoiu, Dardattelach, Jerozolimie 1 Bag-

OŚWIADCZENIE LORDA CURZONA. 
Londyn. (AW).

dadzie. Co do mnie, to jestem zwolennikiem 
nie mieszania się Anglji w te sprawy, zdaję 
sobie jednak sprawę,' że zupełna bierność w 
tym kierunku Anglji a również i wycofanie 
wojsk angielskich z Nad ren ji, wywarłoby w o- 
becnej sytuacji Europy wielkie podniecenie.

200.000 metalowców berlińskich grozi strajkiem.
#  Wiedeń. (Teł. wł.)

Od kilku tygodni trwały w Berlinie roko­
wania między związkiem zawodowym metalów 
ców a fabrykantami na tle żądań ekonomicz­
nych.

Wczoraj sytuacja zaostrzyła się do tego 
stopnia, że strajk robotniczy wydaje się abso­
lutnie nieunikniony. Gdyby "doń doszio, zastraj 
kuje około 200.000 robotników.

Walka anarchistów bułgarskich z policją.
Sofja. (AW). 

Policja wyśledziła w jednej z tut. kawiarń 
zebranie anarchistów. W walce, jaka się wy­
wiązała między policją a anarchistami, zostało 

dwu anarchistów zabitych, reszcie udało eie

zbiecłiz. Z sąsiedniego domu obrzucono policję 
bombami. Prezydent ministrów wydał rozo" 
rządzenia, by wszystkimi siłami starano » »  
stłumić ruch anarchistyczny. W wielu domacu 
prywatnych urządzono rewizje.



Poiskis prawo morskie.
Inicjatywa prawodawcza weszła nie od rządu 
lecz od sfer prywatnych. —  Beigji. zaintere­
sowała się naszem prawem morskiem. —  Pro­
jekt prawa opracowany przez miaisterjim 
handlu. —  Odpowiedzialność kapitanów i wła­
ścicieli statków. —  Dotychczas były nienpo- 

iządkowane prawa żeglugi.
Z chwilą objęcia przez Polsko morza* wyło­

niła sio konieczność stworzenia polskiego pra­
wodawstwa, morskiego, opartego na, doświad­
czeniach anfdogicznych pra-wodawstw zachod­
ach, jednakie —  przystosowanego do potrzeb 
i charakteru państwa polskiego.

Potrzeba była paląca, wskutek tego, iż do­
tychczas istniało tylko obowiązujące w b. za­
borze pruskim, prawo niemieckie.

Aby wypełnić tę lukę, w naszem prawoda­
wstwie, powstały jednocześnie dwa analogicz­
ne komitety prawa morskiego: przy tow. pra- 
wniczem i Lidze żeglugi polskiej, które wkrót­
ce zlały sie w jedną całość, tworząc Polskie 
stowarzyszenie prawa morskiego.

Zbiegło sie to z jednoezesnem wezwaniem, 
, otrzymauem od belgijskiego „Oomite mariume 

Internationale"', proponującego utworzenie w 
Polsce instytucji, mającej za zadanie badanie 

' prawa morskiego.
Przy współudziale całego szeregu wybit­

nych sił fachowych, zarówno w dziedzinie pra­
wa, jak i mapyoarla, przystąpiono do przestu­
diowania projektu prawa, opracowanego przez 
ministerjum przemysłu i handlu.

Będzie ono nosiło nazwę „Polskie prawo
0 Segłudze morskiej1*.

Za puknt wyjścia do opracowania projeki u 
służyła niemiecka „Seemansórdnung**, która 
obowiązuje obecnie na Pomorzu i w Poznań- 
słaem. _ ■ 1 ;L

Projekt zostanie uzupełniony przepisami o 
pełnomocnictwach, obowiązkach i odpowie­
dzialności kapitanów statków, o odpowiedzial­
ności wiaściiieli statków, za pretensje załogi
1 osób trzecich, które poniosły szkodę z winy 
członków załogi podczas pełnienia przez nich 
funkcji służbowych.

Komitet, opracowujący prawo pod przewo­
dnictwem prezesa stowarzyszenia, adw Way- 
dła, ma być rozszerzony przez powołanie gro­
na wybitnych kupców i przemysłowców oraz 
działaczy ubezpieczeniowych.

Na odbytych już kilku posiedzeniach pod­
dano zaradniczej dyskusji szereg artykułów 
projektu. Praca postępuje raźno naprzód, bo 
też ostateczny projekt, po zaciągrięiu opinji 
wydziału konsularnego min. spraw zagranicz­
nych wkrótce już zostanie skierowany na dro­
gę prawodawczą.
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Jest tô  konieczne ze względu na nieupo przedsiębiorcami żeglugowymi, a załogą i ka
| rządkowanio dotychczas praw żeglugowych 
j wogćle, a, w szczególności stosunku między

pitanami, oraz ze wszystkimi, mającymi do. 
czynienia z żeglugą i transportem morskim.

Olbrzymie nadużycia wojskowe.
(Telefonem, od naszego korespondenta^

kontrolmi.
Warszawa.

ini cud a nću ry wojsk.Korni',;.
\fpąYUa na.

ślad wielkich nadużyć 
a mianowicie setek miłjonów Mkp. Bezpośre­
dni sprawcy zostali aresztowani. Skradzione

miljony lokowali defraudanci w rlerucnomo-
ściach, zakupując młyny, folwarki i  t. p. Do 
spółki usiłowali oni ciągnąć przedstawicieli 
świata handlowego, a nawet bankowego.

Ze względu na toczące się dochodzenia nie 
można narazie podać bliższych szczegółów.

Wykład uniwersytecki lloyda* Georgeł
zm ien iony w karnaw ał wenecki.

Ma wyWadza* Lloyda George’a: confetti, maski, lalki i kostjumy.
(TelefoneiA od naszego korespondenta).

Lloyd Georga musiał tedy zaniechać wy* 
kładu o opei*ze i zaczął przemawiać na. tornad 

polityków i ich ciężkiego zadania, 
Kiedy wspomniał, że każdy człowfok jest po-

0 inauguracyjnem przemówieniu Lloyda 
George’a, jako lorda-rektora uniwersytetu 
w Edynburgu, nadchodzą następujące szcze­
góły j

Na samym wstępie rozegrała się 
walka na cometti, 

która trwała kilka, minut. Następnie kil­
ku studentówr przebranych w szaty człon­
ków senatu, w pośrodku student z ma­
ską Lloyda George’a na twarzy, 

wśród ogoluej wesołości 
wyszło na estradę, na galerji zaś powieszono 
figurę b. cesarza Wilheima.

Studenci nie dopuścili do wykładu 
o jednej z oper Wagnerowskich 

i zażądali —  wśród ogólnej wesołości —  wy­
kładu o operetce „W it Hortersia“ .

litykiem, rozległy się z galerji protesty; do­
piero odpowiedź Lloyda Gcorgtóa,, że wyłą­
cza od polityk! panów z gaieryi, pozwoliła mu 
dalej przemawiać.

Lloyd George wykreślił, że polityk mad 
się odznaczać

charak.nrem 1 odwagą.
Następnię nawiązując do wielkiej wojny wspo­
mniał. że zadaniem polityków jest podtrzyma­
nie zapału, i podniecanie narodu. Udziałem je­
dnak polityka' jest

rozczarowanie 1 niewdzięczność, 
wykryte pracz korpus Kor ro letiv«

llo tjsto  iibaioikOw p ff i®  we Fugi.
Warszawa. (AW). 

liczba robotników' polskich, pracujący cii 
w chwili obecnej we Francji dosięga 100.000 
osób. Przedstawiciele francuskich oragnizacji 
pracodawców, którzy przyjeżdżają w tej spra­
wie do Polski, mówili o potrzebie sprowadzenia 
jeszcze 15,000 robotników rolnych, 5.000* budo­
wlanych, ogółem kilkadziesiąt tysięcy ludzi. 
Zazwyczaj robotnicy jadą sami do Francji, 
a potem sprowadzają swoje rodziny. kTynapro- 
daemie, jakie pobierają we Francji pozwala ro­
bić uszczędnśuJ, np. górnicy zarabiają 17 do 28 
franków dziennie, wydają na życie 10 do 11 
Iranltów, pozostałość wiec mogą odłożwć.

mmi p u M '  mt A t
Lwów. (A 'V).

W dwunastym dniu rozpaś wy sądowej prae* 
eiw p. Dittnor na skutek os: czerstm rzuconyi n 
na wybitne osobistości Lwowa przez oskarżoną 
przed kratkami sądowemi trybunał skazał c 
srmrioną na 10.000 marek grzywny za nieprzy­
zwoite zachowanie się wobec sądu I obrazę 
świadków. IV czasie przesłuchiwania świadka 
dyr. banku P. Chodorowskiego, który składał 
Bardzo obciążające p. Dictner zeznania, trybu­
nał wydalił oskarżoną re sali na całr czas ze­
znań świadka. W  poniedziałek laosry ciąg roz­
prawy. Wyroku spodziewać się można z końcem 
przyszłego tygodnia.

FE JT,ET ON NAUKOWY.

Najnowsze ciekawe wykopaliska
nad Eufratem.

W  dobie sensacyjnych wykopalisk. —  Wśród 
grobów Palmiry. —  Miacto zasypane piaskiem. 
— świątynia z r. 31 po Chrystu ie. —  Artysty­
czne malowidła. —  Pergaminy. —  Waine do­

kumenty dla jrrzesztcscl Mezopotamii
(L) W  chwili gdy archełcgowie w Egipcie 

wydobywają z grobowca Tut .'mfch Vuem 
fi joudbwniejsze "abytKi kultury faraonów, 
a eaky świat cywilizowany wędkuje w ńajwy- 
ższem napięciu dalszych rezultatów wykopa­
lisk w Luksorae, dochodzą nas wieści o nowych 
zdobyczach nauki, poczynionych mad Eufra­
tom, Chodzi mianowicie o addcnięcie Dourah, 
kolonji starego miasta grobów Palmiry, któ­
rą wykryły jeszcze w r. 1920 angielskie wol­
ska okupacyjne.

Znaleziono wówczas ruiny świątyni, któ­
rej nury pokryte były contcmi malowidłama. 
Akcję dalszych wykopalisk r°ytępnie ekspe­
dycje naukowe amerykańska i francuska, zna­
ny zaś francuski orjentaligiB- demwonit ma w 
naijibliższyni czasie ogłosić drukiem wyniki 
owych wykjosoalisk. Już obecnie znane aą w. bo­

lach fachowych następujące szczegóły: foctyfi- 
kacyjne okolę dzisiejszego SalShyć, - którego 
zamek wznosi się na urwisku skalnem nad 
Eufratem, strzegło ongiś miasui, zagrzebane­
go cteś pod ławką piasku, grubą na te y  metry 
Można Łrtwo poznać jpkn ulic. Odkryto l^lka 
grobów, które podobne są do grobów Palmiry 
i już w starożytności zostały < brabowane, co 
można poznać po szczątkach naczyń, leżących 
obok resztek kości. ., : ,

Z trzech wykopanych domow tray są szcze­
gólnie interesujące, Pierwszy był wielką salą 
koncertową luib wykładową, drugi świątynią, 
w której po obu stronach ołtarza stoją ławki 
ikaaniemne, noszące rmwiŁkn. swych właścicie­
l i  Napis fundatora świątyni • pozwala stwier­
dzać, że Łbładowrd ją w roku 31 po Chrystusie 
Aminom os,‘ syn Apollofanesa, a brat Iedeneosa. 
Trzeci dom służył zdaje się również cciom 
Kidftn religijnego; dwa posągi wyobrażają 
ustcrzydlonie boginie zwycięstwa, tiraeed o wy­
sokiej wartości artystycznei, wyobraża Wenus 
strjącą na żółwiu.

Same ruiny niasta nie wykazują żadnych 
śladów trzęsienia zlomi czy jałriojś Icatcst.’"- 
fy  pożaru. Ruiny miasta wyglądają tak, jaik^y 
zostało ono dobrowolnie przez mieszkańców 
opróżniono. W  piasku zachowały się świetnie 
wszystkie p-raednrotr z d zewa, skóry, i ma-

udji, nawet 'dokumenty na pergaminie, rak, że 
pismo można z łatwością odczyta/.

Malowidła na świątyni, odgrzebanej w r„ 
1920 świadczą o vysoce rozwiniętej "technice 
malarskiej. Na innych matówidlaich o mniej­
szych pozmooraju’, uwydatniają się cztery 
różne tony kolorów: czajmy, c-z,-' ryufe-bronrao. 
wy, rudy i żółty. Jedeh z Sreskó w ruzedstawżaf 
obraz trteA osób w czasie libacji. Napisy^o 
igłasŁają nazwiska przedstawionych iod-IdŻ 
m ziwusifeo artysty, semicMego po^bedzeoia. Te* 
chnSka jego zdradzi stare orjentalne tradycjai 
i zdaiikan mijw&ów może rcucić pewne śwmłb 
na pocaątM rstoM bizam^ylsMejj. fan* freski 
wyobrażają stroje, oroń żołnieazy paihamy i al­
fabet grecki w wielkich. Mterac.u

N' „Łyjj-ł jedhaik dła smcheołogl i Idstó. ,i 
wykoptalisika te przedstawiają dtuńą wartość, 
także i daiiejopas zmaleść w nicu może bogaty, 
materjał, pozwalaiąioy wniknąć w mrok'* prze- 
szkoód MezopotamiL Jedno jest w każdym ra­
zie pewne, że Domroh równocześnie ® upadlki 
Palrńry straciło swiojo podatiawy do życia 
i uradłe po zwycięstwie Marika Aureliusza. Gdy 
cesarz Justynian w roflai 363 paneciugal kcło 
istniejącego jeszcze dziś zamku znalazł juz 
tylkio ślady siedzib IrndzMch. które dawniej 
stanowiły miasto.
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Najważniejsze wypadki z całej Polski.
Strajk w  z a k ł a d a c h  t r a m w a l o u w c h  t 9 . < i b m i .w zakładach tramwajowych 

łódzkich.
. W  p in  wczorajszym wybuchł w Łodzi 
fetrajf,. zakładów tramwajowych. Przyczyną 
jest zatarg m.ędzy pracownikami a dyrekcją 
aa tle podwyżek.

Dlaczego spadła cena ziemniaków!
W kołach spożywców szeroko komentowa­

ny je ?t nagły znaczny spadek cen kartofli, 
będących, jak wiadomo, jednym z podstawo - 
mych artykułów, którym żywią się najszeisze 
masy ludności. W  sprzedaży detalicznej karto­
fle sprzedawane są obecnie po 80 Mk. za funt, 
zamiast poprzednich 120 Mk. W  hurcie korzec 
kartofli nabyć można po 8 do 10.000 Mk. Na 
rynku panire dalsza tendencja zniżkowa, al­
bowiem kartofli jest nadmiar i z powodu ciepła 
producenci przystąpili do wydobywania zako­
panych na zimę ziemniaków*

Szkodliwe nasiona koniczyny.
- Ministerjum rolnictwa i dóbr państwowych 
Komunikuje, że w ostatnim sezonie jesiennym 
zostały przywiezione z Włoch do Polski zna­
czne transporty koniczyny, zanieczyszczonej 
Jcanimką łubinową, niedającą się oddzielić 
wskutek swej grubGzIamistości; to też partja 
kon czyny, zanieczyszczonej taką kanianką 
jest absolutnie niezdatną do siewu. Koniczy­
na ta może zanieczyścić pola nasze pasożytem 
bardzo groźnym, a dotychczas nie występują­
cym^

Komunikując; o powyżazem, ininSsuerotwo 
l-olnictwa i dóbr państwowych zw.aca uwagę 
rolników na to, aby przy kupnie nasion koni­
czyny żądali bezwarunkowo zaświadczeń sta- 
feji oceny nasion, że nasiona te nie są zanieczysz 
ezone kaniardą łubinową.

O h y d n e  m ® r d e r c r w o .
Po mieszkania Macieja Dąbrowskiego we 

wsi Ohwosty-Olszanka w gm. i pow. Wysoko- 
Mazowieckim, wtargnęło kilka uzbrojonych 
bandytów, którzy zamordowali Dąbrowskiego 
i żonę jego .Janinę. ,

Zamieszkałą tamże sublokatorkę Dąbrów- 
fiUdcli., W iktorje Zacównę, mordercy uprowa­
dzili ze sobą i na szosie, w odległości czterech 
kilometrów od YVysoko-Mazowiecka również 
zamordowali.

W  sprawie tej policja aresztowała syna za­
mordowanych małżonków, Konstantego Dą­
browskiego.

Policja na rowerach goni... kr tlały 
cielice.

Ubiegłej nocy patrol policyjny na rowerach 
scauwaiył w okolicach dworca Głównego w 
Lodzi, jakąś kobietę z koszykiem w ręku, któ­
ra na widok policji zaczęła żwawo uciekać.

Patrol podążył za rią i na rogu ulicy Zło­
tej uciekaiąca została zatrzymana. Sprowa­
dzona do komisarjatu, kobiecina, drżąc na ca­
lem ciele ze strachu, podała się za Marję Ja­
strzębską. W  koszyku znaleziono dwie butelki 
.Wódki, kieliszki, 2® kotletów jeszcze ciepłych, 
Chleb, serwetkę i t. p.

Jastrzębska oświadczyła, że jest bardzo 
biedną, a nie mając innych sposobów zarobko­
wania wypow je działa walną konkurencję re­
stauracjom z okolic dworca Głównego.

Klijentelę jej stanowiły przeważnie sfery 
dorożkarskie i trzeba przyznać, interes prospe­
rował świetnie. Za duży kieliszek wódki 
pobierała 300 Mk.; a za kotlet, łącznie z ka­
wałkiem chleba, liczyła wszystkiego 800 Mk.

Mimo,> że Jastrzębska nie była paskarką, 
wódkę jej odebrano celem przesłania do akcy­
zy. kotlety oddano do przytułku i... sporzadzo 
no protokół.

Widmo bezrobocia I zabiegi o ład i 
w woiewóJLfSwie śSąskisra.

Z różnych stron dochodzą wiadomość' o 
zamierzoi vch ograniczeniach pracv w zakła­
dach przemysłowych, ale władze wojewódzkie 
czynią zabiegi, aby nie dopuścić do bezrobo- 

które byłoby kieska nieobliczalną ma hi-

mi-
Zą&mnla  cukrow n ików .

Organizacje cukrowników zażądały od 
nisterjuia skarbu 80 miljardów Mk.' kredytu 
na nową kampanję.

W  roku zeszłym otrzymali oni 32 miljar- 
dy kredytu, kredyt ten dotychczas spłacony 
nie został...

Geny cukru podnieśli już cukrownicy trzy­
krotnie, ale wciąż twierdzą, że nie mają pie­
niędzy.

Czqstfigowa wprowadza podatki 
miejskie w ifołych.

Rada miasta Częstochowy uc trwali la. na 
ostatnim posiedzeniu określić podatki miej­
skie w złotych i ściągać je w markach.

Prawe p^iadaitia  bro^i pras* ofi­
cerów rezerwowych.

Ministerjum spraw wewnętrznych wydało 
okólnik na inocy porozumienia z min. spraw 
wojskowych zezwalający na posiadanie broni 
krótkiej przez oticerów rezerwy.

Zarządzenie powyższe stoi w związku z wy- 
danemi przez władze przepisami, w myśl któ­
rych oficer rezerwy, winien posiadać pełny 
ekwipunek połowy, aby w chwili powołania 
do szeregu mógł stanąć w gotowości bojowej.

Mogą więc oficerowie rezerwy posiadać 
bro* krótką, jednakże beiz prawa noszenia jej 
przy sobie.

Jeżeli zas oficer rezerwy chce posiadać 
prawo noszenia broni po*a domem —  winien 
uzyskać, na to specjalne zezwolenie władz ua-

mu.i-itraoyjnyeh, w trybie przepisanym 31a 
osób cywiiuycli.

© urastisików wojskowych.
Urzędnicy wojskowi, których jest spora 

j gromada, pozostają już od półtora roku z gó 
i rą w ustawicznej niepe wności co do swej 
przyszłości. Na zasadzie bowiem odnośnych 
rozporządzeń władz, mają oni być przemiano­
wani na oficerów korpusu administracyjnego, 
po uprzednim zweryfikowaniu w odpowiednich 
szarżach.

Tymczasem sprawa te ciągnie się już ód- 
dawna, wywołując niejednokrotnie przechodze­
nie zdolniejszych urzędników wojskowych na 
stanowiska w służbie cywilnej, lub instytu­
cjach piy walnych.

Wobec tego konieczne jest jak najszybsze 
załatwienie tej sprawy przez kompetentne 
czyniło

Przemycone 6006 wagonów.
Komisja lotna która badała stosunki na 

pograniczu, stwierdziła, że przez Gdańsk wy- 
szmuglowano 6,000 wagonów zboża.

Liczba bezrobotnych maleje
u roónie łlość bezpłatnych obiadów.

W dniu 2 marca państwowy Urząd pośre­
dnictwa pracy wysłał na roboty regulacyjne 
zorganizowane przez miasto Warszawę, dal­
szych 100 osób. W  ten sposób dnia tego za­
trudniono około 400 ludzi. W  sobotę znajdzie 
zatrudnienie 509 bezrobotnych. Dnia 2 marca 
wydano około 3000 bonów na obiady bezpła­
tne. W  przyszłym tygodniu wiec liczba zatru­
dnionych robotników powiększy się do 1000, a 
Magistrat otrzymał już od Ministerstwa skarbu 
przeszło 100 miljonów na ten cel. Dalsze tru­
dności w tym. kierunku nie są przewidziane.

Czy mamy dostęp do morza -  czy nie?
W jaki sposób niszczy się port gdański i drzwi z Polski.

URZĄDZANIA PORTOWE ŃIEWYSTRCZA JĄCE POTRZE»UJĄ ROZBUDOWY. —  
GDAŃSZCZANIE n a s  p r o w o k u j ą  t a k , ż e  j e s t  n a iw n o ś c ią  s ą d z ić , ż e  p o l ­
s k a  MA WOLNY DOSTĘP GO MORZA. —  RADA PORTU NISZCZY GDAŃSK, ZAMIAST 
GO PODNOSIĆ! —  JEŻELI POLSKA NIE 3ĘDZIE MIAŁa  FAKTY CZhiYCF WPŁY­

WÓW, NIE POWINNA DAWAĆ ANI JEDNEJ MARKI GDAŃSKOWL
Banko znamienne -uwagi i faikity na temat mało był przygotowany de reda, jaka mą. obe­

cnie praynadła w udziale. Urządzenia; portowe

cia,
dnośri pracującej na Górnym 
ludność żyje li tylko z pracy

fiasku, która to

stosunków panujących w Gdańsku i nastrojów 
ludności w stosunku do Polski, a pazedew- 
szystkiem ocenę fakuu czy rzeczywiście Pol­
ska ma wolny dostęp do morza przez. Gdańsk, 
podaje red. Zaibs-wski w korespondencji dlo 
„Kurjfłra Poznańskiego", Wyyątiki z tego anby- 
kułu przytaczamy dla zorjentcwanła szeroki, eh 
mas, dla zainteresowania ich i wywarcia presji 
na rządzie, który powinien raz wrtsatie wybr­
nąć z tej niesamowicie głupiej sytuacji.

Wszysrlkkn w Pokce z^ajo się, że jesteśmy 
panami .w porcie gdańskim, jeśli nie wyłącz­
nymi, to w połowie, bo psztuież W tym stóoiun- 
ku jesteśmy w Radzie Portu.

Jak jest w rzeczywistości?
Sytuacja w porcie gdańskim jest fajtalna, po­
garsza °.ię z dniem każdym i jest tein fatal­
niejszą, że jest prawie bez na Iziei na jakąś 

poprawę.
Portowi gdańskiemu cios zabójczy zadano 

w zarodki’ samym w Paryżu, gdy ograniczono 
uprawnienia, przyznane Polsce w traktacie 
wersalskim i stworzono condomininm poł&ko- 
gdańskie, stwarzając w tym celu. instytucję 
Rady Portu. Powstał prawdziwy absurd, który 
stale mści się na rozwoju portu.

Możliwość rozwoju portu była, ale ktoś się 
musiał wziąść do rozbudowy warunków tego 
rozwoju. Mógł się do tego zadania wziąść ten. 
któryby wiedział, żo zrobi to dla siebie, że 
rozbudowuje własność swioją. Tego jednak me 
było, gdyż własność nortu rozdzielono na 
dwóch wspólników, mających interesa sprze­
czne .

A port gdański, jeśli miał spełnić swe wiel­
kie zadanie 1 zaspokoić w całej pełni potrzeby 
importu i eksportu z?em polskich, nagląco po­
trzebował rozbudowy, gdyż % nod blogoak- 
wionych rządów pruskich wyszedł w stanie 
prawdziwie opłakanym. Wcale nie, albo bardzo

są skromne, składy tak małe, żo sytuację w czę 
śoi ratują beninki, które za to przepełniają 
diogaęomie miejsca w przyakmiach. Sieć ko­
lejowa Plrusacy przeprawaidizaili tak fatakae, 
że dowóz koleją jest utrudniony i  niekorzy­
stny. Brak mechanicznych urządzeń w porcie 
mus' zastępować praca rąk. co podraża każdy, 
łaidiunek. Wszystko to skk.>cLa się na to, ie w 
poicie aader łaćunek nie Idzie drogą normal­
ną, leci. komplikuje się i nieraz całomi tygod- 
mutmi jest przetrzymywany. Od 13 lat grosza 
w port nie wsadzono, wszystko pozostawiono 
po staremu, więc naturalnie, co jesŁcEÓ wartość 
jaką przedstawiała powoli niszczeje i zużywa 
się.

Ruch w porcie wprmdzie wzrósł i prze­
kroczył już cyfry przedwojenne. Słuiba to je­
dnak pociecha. Przed wojną Gdańsk był skro 
mnem miamem proc, łacjcmalnem, o wielkie; 
tradycji, ale słabych ambicjach —  obecnie am 
toicje te wzrosły, ale tylko amoicje, gdyż?w czy 
nacm nie widać, bv Gaańsk chciał się przysto- 
so wać dio nowego życia.

W  Gdańsku nacjonalizm niemiecki górą 
panuje on wszechwładni0 w senacie i przesz 
czepiono go w społeczeństwo a nawet w sfr 
ry robotaiicze. Nacjonalizm ten wysuwa nu ze­
wnątrz tylko momenty polityczne a usuwa \ 
cień interesy gospodarcze wolnego rni.-iste. 
Stąd płyną prowokacje uliczne, zwrócone prze 
ciw Połakom i wrogie dla nas zarządzenia 
władz. Zdrowy rozum chłopski nakazywałby 
ściągać do Gdańska świat kupiecki polsjk, u-l.s- 
ifcwi&ć i umożliwiać mu tu warunki bytu. w grę 
wchodzi jednak moment polityczny i ton ka­
że coś przeciwnego. I  dlatego robi się tnulno- 
ścd polskim fumom, ws^zym; .-je się sztuczne­
mu środkami naturalny przypływ z Polski. Ku­
piec polski, jeśli pojedzie do Haburga, jest ob-
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ńm oay uprzejmie, znajdzie w porcie sprawność 
i aktualność a co ważniejsza, załatwia wszyst­
ko tamuj, niż w Gdańsku.

Wprawdzie nad dobrem portu czuwa. Rada 
Portu, ale jak dotychczas nic nio zrobiła 
i w przyszłości nie będzie w możności coś Ero- 
bić. Na razie jest to instytucja bardzo koszto­
wna. Prezydent jej pobiera rocznie 2.000 funt. 
szterlingów, co przy niedawnym wysokim kur­
sie sztoriinga czyniło przeszło ćwierć tnlliwda 
■uarei; . niem., gdy cały dochód brutto z portu 
wynos.il 36° miljonów marek. Ruda. Portu zło­
żona jest z pięciu gdańszczan i z pięciu Pola­
ków’ (28-mio mil jonowe państwo tyle przed­
stawicieli co 850-tysięozne państewko gdań­
skie). Jeśli przedstawiciele polscy na prawo, 
to gdańscy zawsze na lewo a rozstrzyga pre­
zydent —  czy wobec tego możliwa praca na se 
rjoV Pluzy najkkdi&zej sprawie delegacja gdań­
ska wyjeżdża z polityką, ozy chodzi o tjteno- 
typLstkę, czy o inną siłę, wszystko musi być 
niemieckie. Gdy szła sprawa o jezyik urzędowy 
delegacja polska domagała się polskiego i nie 
nueckiego, c<o delegaci gdańscy uznali za pro­
wokację, wołając, że „alles matss deutscli sein“ .

Różnice toż w sprawach zasadniczych! 
Gdańszczanie uważają, że Polska jest tylko 
od płacenia, więc domagają się zniżek tary- 
towych na kolejach polskich i podwyższonych 
stawek portowych. Ponieważ 90 proc. towarów 
przechodzących pmzez port po®, odki z Polski,

więc tak ulgi taryfowe jak stawki portowe 
obciążałyby tylko Polskę. Słusznio więc dero­
gacja polaka w Radzie Port-u stoi na stanowi­
sku, że ciężary owe powinien ponosić port 
u płynący stąd deficyt pokrywać witiny w po­
łowie Polska i Gdańsk.

Port potrzebuje nagląco inwestycji. —  Gzy 
wobec ojisranych sjLosunkuw nie byioby nahv- 

j siościu- ze st-rony Polski, "dyby poważnie coś 
|c*jK.4».-ia inwestować w; ' Gdańsku? Byłaby to 
' iu-wes-tycja im gruncie obcym, byłoby to wy- 
iożenie pumięd-zy nu urządzenia, co do któ- 
rję-h niemu pewności, ie  swobodnie bęttełe 
móżna z nich korzystać, Gdańsk wystąpił 
.z inicjatywą,by Rada Portu jićstaraŁt się o po­
życzkę'zagraniczną, którą możnaby zafhipote- 
kować na obszernych terenach nad Wisią, będą 
eyeh własnością Rady Portu. Mogłouy to stać 
się tylko za zgodą współwłaściciela, więc «zą- 
du jjolskiego. Nie uważamy jednak, by rząd 
polski mógł się na to zgodzić. Wpierw muszą 
by ćzagwarantewane uprawnienia nasze w wul 
nem mieście, ismiejące dotychczas na ^apie- 
rze. Wpierw Polska musi s'ę stać parną w por­
cie, w którym według traktatu wersalskiego 
ma mieć swobodny niczeni niebrępowany do­
stęp do morza. Radia Partu nie zapewnia tych 
uprawnień, gdyż tak, jak dzisiaj, jest absmdcm 
i d;0 absurdu prowadzi całą lcwestję istnienia 
i rozwoju portu gdańs-ldego.

wala przejście i uszu? wraz z końmi.
Właściciele dćbr są w ciągłej obawie o 

swój inwentarz i dlatego trzymają konie prze­
ważnie w miasteczku Mielnica. *

Pisząc o tern, chodzi nam głównie o to, by 
zwrócić uwagę czynników miarodajnych, że 
to bezkarne napadanie na ludność graniczną, 
podkopuje w wysoidm stopniu powagę pań­
stwa ł rozluźnia węzły karności wśród miej* 

scowej ludności 
I tu dopatrujemy się pewnego zaniedbania 

ze strony władz centralnych, którego owocem 
jest właśnie ten etan rzeczy. Czujności i odwa­
dze policji państwowej nie można tu mc za­
rzucić, % powód niedomagania bezpieczeństwa 
w miejscowościach granicznych leży głównie 
w braku połączenia telefonicznego między po­
sterunkami policji państwowej a powiatową: 
komenda i 1>ataljonem celnym, względnie woj­
skiem. Połączenia telefonicznego niema nawet 
między Borszczowem a miasteczkami gganicz* 
nemi, jak Skała nad Zbruczem, Mielnica i Oka­
py św. Trójcy, gdzie są urzędy celne.

Dopóki te braki nie zostaną usunięte, dopó 
ty grozi powtórzenie się napadów.

Prowincja domaga się 
rzęnu narodowego!

\V1EC POSŁA STANISZKISA, —  REFLEK­
SJE I NASTROJE. — WYBORCY A POSŁO­

WIE Z  „PIASTA".
uorosraw.

, . r W iec zwołany przez Związek Lad, Nasi,
Czterech aspirantów do prędkiego zdobycia miljonów. —  Wszystko go* w Jarosławiu zgromadził w sali sokoła tfcnajj 

towe do ,.pracy“ł —  Przyłapanie ptaszków. j obywateli, któray z ogromuem z,aintere«riiwa-
. j niem słuchali wywodów p, tob3» Stanfeakisa,

dutóA-ama- joobecncro położeniu naszego państwa i o &*•«•
łvie mogąo w Pumiiui.ru mzyslLtć notizeonoj idkach zaradczych przeciw grożącej nam ru- 

maszyny, wdR nte Spiąealca do A%rą^a,wy, j injo. Wprawd|ie licznie zmobilizowani zwtolen* 
tam wfRupił odpowiednią do dt ukowania ma- j niey Piasta i różne przybłędy z rtod znaku 
szynę, stosowny papier i farty. Qiedz"io teraz w. P. K. usaSowali od Cffla.su do czasu przesad 
tytko o wjTWi miejsca w iy k a r :n. Ostatecznie - A' •   - -

Od fliniejwięcej czterech" tygodni obserwo­
wała policja śledcza pewnego osobnika, który 
wmiesnany był w głośną, swego czasu aferę 
fałszowania banknotów* w Poznaniu. Osobnik 
ÓW, % zawodu litograf, przebywał ozęstokrotuie 
w towsmystwie trzech r-h-m tanych mężczyzn, 
z którymi schodził się w bawialniach, ą taicie 
ust woinych miejscach, czy to na V lldzłe, czy 
Sołacssu, hib innych miejscach. OzwóiEca ta. 
zmieniafe często miejsce sohądaki niez-a wodnie 
m tym celu, aby nie ściągać na siebie bacznego 
oka władzy policyjnej. Jeden, z wywiadowców 
policji śledczej pod&lyszał, .jak; sz.aj.ka ta, zsze­
dłszy się w pewnej ka.whi.mi, rozmawiała mię­
dzy sobą o drukowaniu lO-tysięcznyich ban 
kaoitów, Pewiego razu jeden z funkcjonar- 
juszów policji śledczej przystąpił do owego 
litografa, gdy ten był sam na sam, i wypytał 
go o znaczenie schadzek z podejrzaną trójką. 
Zapytany wyjawił prawdę, a mianowicie po­
dał, że łrójgiowa szajka ta przystąpiła do nie­
go *  propozycją drukowapiią pieniędzy paple- 
rowyc h, czemu on jednak ostatecznie odmówił, 
Szajbę tworzyli niejaki Śpiączka, pochodzący7 
z Pabianic pod Łodzią, a zamieszkały przy ul. 
Grunwaldzkiej 25, jako prowodyr, szewc Zim­
ny, zamieszkał/ yrzy ui. ,SEamaizews(kiego 32, 
a ■zaitrudniony w wojskowym urzędzie umun­
durowania i sierżant Sosiński z urzędu umun-

wybrał Zimny7 jako najodpowiedniejsze do t.c 
go miejsce mieszkanio Sosińsldcgo przy ul. 
Mntr-jkT 65. Maszynę ustawiono w osobnym, 
specjalnie • na ten cel wypróżnionym pokoju. 
Ponieważ fabrykacja i  0-tysięcznych bankno­
tów wydawała się Im niezbyt rentowną, zmie­
nili pierwotny swój projekt i uchwalili druko­
wać 50-tysiączki. Ow* litograf miał wykonać 
Misze za> co Bpiączka wypłacił mai z góry 50 
itysięey morek. litograf jednak w ostatniej 
chwili się rozmyślił i odmówił współucaestni- 
c-twa.

Policja kryminahia, naszedłszy mieszkanie 
Sowińskiego, malazla tamże, pócz maszyny 
i farb, 506 arkuszy pa.picru, które, jak obliczó 
no, byłyby wydały banknotów w sumie 560 
miii jonów marek.

Śpiączkę, Zimnego i Sosińskiego natycfli- 
miast zaaresztowano i odstawiono do wiezie­
nia śledczego. Wszelkie do clndru falsyfikatów 
przygotowane pwsyboay i materiał obłożono 
aresztem. •

Co się dzieje w województwie tarnopolskiem?
Kanady graniczne band bolszewickich nic n Jlaja* — Cafe 
wsje a nawet miasteczka są zagrożone. — Ciągłe walki 
poilcff państwowej z watahami. — Podkopnjje to aatory- 

tet Państwa. — Wina władz centralnym h,
W powiecie borszczowskim wydarzyły się 

w przeciągu 9 miesięcy, t. j. od 16 maja nb. r. 
do 27 stycznia b. r. 4 wypadki zbroinych 
napadów bandyckich, połąezenych e  rabun­

kiem koni, a w jednym wypadku z zamordo­
waniem Lejby Goldhabera w Glchowcach.
We wszystkich wypadkach ma cię do czynie­
nia z bandydataml bolszewicklemi a za Zbru- 
c*a, prawdopodobnie przy współudziale pew­
nych idywiduów z pośród ludności miejscowej.
Bandyci zawsze zdołali całkowicie przejść 

granicę i uprowadzić ze sobą łup w ilości 
IdłkudsiesieJu koni. Wszystkie miejscowości 
które były terenem napadu, położone są bar­
dzo bbskc gmoicy^nad Zbrjcz^a. j r  okolicy w której ze strony bataljońu celnego brało 
L> ■**  * , udział tylko mecin żołnioray, Banda sforso-

UiMlzać mówcy, jednak d-ziebi  ̂ uzeemik .polity^ 
ki narodowej dał sobie łatwo radę z kraykarazc- 
rni a przygniatającą siła arguaneml icji, opartej 
na ścisłych dowodach, duprowadził na-wefc do 
tego, że rezolucję końcową wszyscy zebrani 
uchwalili.

Wiec ten pod wielu mględaimi bj7l bardzo 
pouczającym a refleksje, jakie musiały się na­
sunąć każdemu zdrowo myślącemu ahiclunzio- 
wi, wykraczają daleko poza ciasne granice pno 
winojonainegio paity^kulauza. To też stronnicy 
JPiasta, zabierając głos w dyskusji, przemawia­
li w sposób zgoła odmienny, aniżeli na swoicł 
zebraniach i z pewnością w*brew intencjom swo- 
icli prowodyrów. ‘Z pnzyjomnem zdziwieniem:' 
słueliailiśmy, jat ci ludowcy 
wyrażali, żal ie  dotychczas jeszcze nie przy­
szło do porozumienia między Związkiem L. N. 
a Piastem i wzywali posłów z obu obozów, 

aby usilnie do tego zjednoczenia dążyli.
Z tego wynika, że już i chłopi jasno zdają 

sobie sprawę, iż tylko w. połączeniu z prawi­
cą można Polskę od zguby uratować i tego po­
łączenia pragną. Wszelkie więc obawy pos­
łów luaowych. że przez zwinzek z prawicą pod- 
kopahby swoją popularność na wsi. są. zgoła 
nieuzasadnione.

Wiee zakońc zy7! się ucii' waleni c-m rezolutni, 
w której zebrani obywatele wzywają posłów
wszysudch stronnictw narodowych, aby połą­
czyli się razem, stworzyli większość rządową 
i jednolity front przeciwko mniejsześciojn r.a-

Po3zlrodow7ani są właściciele i dzierżawcy r{K,0w^m’ kt(,fe & & * * * *  w Pokce rządzą, 
dóbr w Olehowcacb, Kudrynlcach, Dźwiniacz- po ^  ^ « 11 odbyło się wieczorem p i ­
ce ad Mielnica 1 w Zawału (własność 00. Ba- uie n»ej&eow*ego mieszczaństwa i inteligencji, 
zylianów). ’ jna iktórem również przemawiał p. po-sel i wy-

“Napastniey gą uzbrojeni w karabiny i gra- ozerprojąeo pra#I®tawi.ł dotychrzasow7e rząJy 
naty ręczne. W  ostatnim napadzie na Zawale . stronnictw lewicowych. Podał przytam lmrdzo 
obok Michałówki brało udział 30 bandytów, jóicikawe i kterosnjąeo^ szczegóły, które zapa- 
któryoh w chwili rabunku ostrzeliwało dwóch ] wne oltworzyły ocssy ni ęi&duipTru z tych m.e- 
policiantów państw., a powiadom;wszy w porę |S®c*an, któróy uak gorliwie podczas wyborów
bataljon celny w Germakówce, który ob-' agitowłłi sw. listą Nr. 12 lub 7. IMunm cbycwa-
sadził Zbruez, celem bronionia przejścia przez, fole uchwalili również takąsamą rezolucję jak 
tę graniczną rzekę, W  miejscu, w którem ban- (na wiecu porannym, 
da % za Zhrueta wracała

stoczono formalna walkę, Reklama dźwignią pnamfslu.
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Rabunkowe trzebienie lasów.
30 tysięcy wagonów drzewa wywieziono z jednego powiatu. —  Legalni i nielegalni han dla-

Wnet sprzedawać się będzie drzewo na receptę.rze.
Na stacjach kolejowych widzimy długie 

szeregi wagonów, naładowanych drzewem, a 
kierowanych przeważnie za granicę. W  jakich 
Oiasach wywozi się drzewo, jak ogałaca się 
ksaj z naturalnych bogactw, świadczą cyfry 
Zaczerpnięte

% jednego tylko powiatu.
* tak: z powiatu Żywieckiego wywieziono w r. 
<920 —  5.809 wagonów drzewa, w r. 1921 —  
°.799 wag., w r. 1922 — 12.534 wagonów, ra- 
Łeir‘ 25.142 wagonów za Zezwoleniem władz 
Warszawskich, bez zezwól enia około 5.000 wa- 
S°aów, razem

przeszło 30 tysięcy wagonów 
drzewa. Z powyższej ilości poszło 92% dla firm 
^granicznych, a 8 % dla firm krajowych. Drze 
Jf° nadaje się głównie do stacji: Dziedzice, 
^więcim, Cieszyn i Piotrowice, a stąd jako 
^ekspedycja (bez przeładowania) wysyłane 
Jest przez agentów do_ Czech i Prus. Z wymie­
cionych wyżej 12.534°wagonów, wysłanych w 
r* 1922, załadowano na stacji: Rajcza 3.034 

Żywiec 2024, Jeleśnia 2778, Lachowice 
•JO, Milówka 619, Sól 526, Sucha 607, Huci- 
V*° 466, Łodygowice 480, Sporysz 325, Zwar- 

179 wagonów.
Wyka* ten wskazuje, że masowa eksploa- 

*acja i wywóz odbywa się głównie z dóbr ar- 
cyksiążęcych w Żywcu, których właściciel,
choć od laA 3 jest obywatelem polskim, znaj­
duje sie pod kuratelą p. Syma, ustanowionego 
P^zez ówczesny rząd lewicowy: Moraczewski- 
rołsudaki. Przypomnieć należy, że dobra b. arc. 
Stefana, znakomicie zagospodarowane, dopie- 
r° P°d administracją lewicową zaczęły da- 
'rać... niedobór, podczas gdy dawniej dawały 
fdcznie miljon koron dochodu (7 i pól miljarda 
®kp). Drugim majątkiem, podobnie eksploato­
wanym są dobra hr. Wład. Tarnowskiego w 
t̂tchej. Giną także lasy gminne i włościańskie 

dzięki wysokiej cenie drzewa.

H lG A W K I ,
LIST PANNY SŁUŻĄCEJ.

Dawniej, gdy gospodyni nie była zadowo- 
ze służącej ,wypowiadała jej poprostu na 

Werwszego, a na jej miejsce było nawet dzie- 
«ęć innych. Każda była wierna, pilna, zdolna 
i °byozajna i odchodziła zdrowa na własne 
2:̂ łaiuQ.
»  te minęły bezpowrotnie. Dtciś słu-

ndo wynajęcia” jest tak rzadkim okazem 
kelner w okularach, szewc z 'golonym wą- 
niedziela bez zbiórM „dobroczynnej”  lub 

becz podwyżki tramwajowych cen. 
^D zisiejszej służącej trzeba nadskakiwać 
P^jkażdym względem, a ja wziąłem na swoje 
£?*ki ciężar pisania listów miłosnych naszej 
7 ^ - Wreszcie brakło mi już konceptu, a gdy 
jwentuałne niepowodzenia tych listów spada- 
?  moją biedną głowę, pozbyłem się tego, 

zaszczytnego, obowiązku, kupując
* J ^Podręcznik do pisania listów miłosnych 
Ł ©^rantownnym Antkiem” .

a Kasia zgodziła się na to i  wcmorai przycho­
d y  do mnie z listem.
a ' "  Niech się pan popatrzy czy ja to bar-

^ CŁ?“  napisałam.
Ow pierwszy list miłosny Kasi brzmiał: 

Mój kochany, słodki Karolu (Stefku, E&ziu, 
Staszku, Józku)!

Odkąd rozstałam się z Tobą, nie znalazłam 
*ni chwili spokoju i widzę ciągle Twoje ko- 
^ iaa® niebieskie (piwne, szare) oczy. 
rpthiybyin tak mogła znowu głasnąć Cię po 
twoich ciemnych (blond, czarnych, gładkich, 
kręconych) włosach. Lecz cóż, kiedy Ty jesteś 
tfcraz daleko w Wielicace (Tarnowie, Rzeszo- 

Lublinie). Widzę ciągle Twą pięikną po- 
5  b gdyż zawsze życzyłam sobie rosłego (tę­

pego, smukłeco, krępego) narzeczonego, ja-

Eksportem drzewa z powiatu żywieckiego 
zajmuje się 194 firm, 

nie licząc całej falangi pośredników, przewa­
żnie Karczmarzy. Głównymi kupcami są: Brfthl
—  Zawoja, B8tter Maks —  Hucisko, Markus 
Bader —  Sucha, BiecLner —  Ujście, Feilhait
—  Stryszawa, Mfhuz i Springut —  Jeleśnia, 
Sllbermamn —  Krzyżowa, Bernstein —  Cie­
szyn, Nebenzahl —  Bielsko itd. Jedni handlują 
drzewem legalnie, mając na to patent, inni 
nielegalnie, kupując bez patentu drzewo „za­
gadkowego”  pochodzenia.

To są cyfry zaczerpnięte z jednego tylko 
powiatu i mimowoli nasuwają się 

następujące pytania:
Ile firm i jakich, zajmuje się w Polsce eks­

portem drzewa? He zarobili na tem ci, którzy 
wystarali się im o pozwolenie na wywóz drze­
wa? Dlaczego lasy rządowe i choć część lasów 
magnackich nie są podkładem dla przyszłej 
waluty ziotej, za przykładem Czech, które ra­
tując swą koronę, upaństwowiły 2 miljony 
morgów lasów jako podkład pod walutę złotą.

Dlaczego za wywiezione z kraju drzewo nie 
wpływa do Skarbu Państwa obca waluta?

Dlaczego papier wyrabiany za granicą z 
drzewa polskiego jest droższy, niż wykonany 
w papierniach krajowych?

ife będzie kosztował za lat 10 gont dla po­
krycia dachu a ile chata włościańska?

Ile wywożonoby drzewa, gdyby władze lo­
kalne nie unieważniały często podejrzanych 
pozwoleń na wywóz, a kolej dostarczała tyle 
wagonów, ile życzą sobie eksporterzy?

Zwracamy się do naszych posłów w Sejmie 
ażeby zajęli się jak najrychlej tą sprawą.

Ratujcie lasy, bo wnet nie będziecie mieli 
czem ogrzać waszych domów, zagrzać waszej 
strawy. Już dziś kupcy i fachowcy niemieccy 
śmieją się, że za lat kilka będzie drzewo w Pol­
sce sprzedawane na receptę.
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kim Ty jesteś. .
Wiedziałam o tern, że najodpowiedniejszy 

dla mnie będzie tak jak Ty ślusarz (krawiec, 
murarz, fryzjer, ogrodnik).

Twoja na zawsze Ci wierna Kasia (Magdzia, 
Józia, Mania, Basia). Ali.

K M f O N l K A .
TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO.
Niedziela 4. marca pepoł.: „Zbójcy*, 

wieczór: „Wesele” .
Poniedziałek 5. marca: „Wesele”.
Wtorek 6 marca: „Wesele*,
Środa 7 marca: „Janosik” .

TEATR OPERA I OPERETKA.
Niedziela popoŁ: „Taniec mfljardów”.

.wieczór: „Lohengrin-.
TEATR „BAGATELA”.

Niedziela: po południu: „Szyldkreiowy grze­
bień": — wieczór: „Zdobycie Berg op Zoomu”.

Poniedziałek: „Zdobycie Berg op Zoomu” ,
Wtorek: „Zdobycie Berg op Zoomu” .
Środa: „Zdobycie Berg op Zoomu",
Czwartek: „Wiera Mircewa".
Piątek: „Zdobycie Berg op Zoomu” .

NUMER „GOŃCA KRAKOWSKIEGO” PO­
ŚWIĘCONY „TYGODNIOWI AKADEMIKA”.
Dzisiejszy numer naszego pisma poświęcony 
jest sprawie „Tygodnia1 Akademika” , który roz­
poczyna się w Krakowie dzisiaj w niedzielę.

„TYDZIEŃ AKADEMIKA”. Dziś rozpo­
czyna się w Krakowie „Tydzień Akademika”  
porankiem akademickim w sali Starego Teatru 
o godz. 11 i pół przed południem. W  program 
wchodzi uroczyste przemówienie Jego Magni­
ficencji Rektora Un. Jas. o. Natan sona, oraz

artystycznej produkcji JWP. Jaworzyńskiej, 
artystki Qpory, Wiktora Łabuilskiogo, piani­
sty, oraz Chóru akademickiego. Przy fortepia­
nie dyr, Bolesław Wallek Walewski. —  A tr a k ­
cją Poranku będą dotychczas w Krakowie nie 
wykonane pieśni Gabsenza, które odśpiewa p. 
Jaworzyńska. Dowodom zainteresowania jest 
silny popyt na bilety, których reszto sprzedaje 
dzisiaj kasa Starego Teatru. —  Dzisiaj również 
rozpoczyna si.ę w piprwszorzęnych kawiarniach 
i. restauracjach publiczna zbiórka w formie 
sprzedaży cegiełek na budowę Domów Akade- 
uiickich. Począwszy od jutra we wszystkich 
sklepach i instytucjach handlowych, oraz prze­
mysłowych bocłą pobierano na- specjalne bloczki 
dobrowolne datki obywateli na rzec?: Towa­
rzystw, dostarczających pomocy maf.erjalr.oi 
młodzieży. —  W o środę. cj. dnia 7 łun. odbę­
dzie się w Starym Teatrze wielki Koncert z u 
działem JWP. Jofimcewej, Kozłowskiego 
i Czernego. Bilety do nabycia w firmie Lip­
skich ni. Sławkowska.

Sądzić należy, żo w z rozumieniu, wielkiej 
doniosłości akcji akademickiej, obywatelstwo 
usilnie poprze, wszystkie w związku z „lygh- 
dniem Akademika” , odbywające się imprezy.

to przyszłość narodu! Opieka nad
- to opieka nad przyszłością Polski!

„TY-

Młodzież - 
młodzieżą ■

PIERWSZE DATKI NA RZECZ 
GODNI A AKADEMIKA” . Wczoraj na ręce 
Centrali Stow. Ak. Samop. złożyła firma „A . 
Piasecki” Sp. Alce. Fabryki czekolady kwotę 
pół miljona marek poi., na rzecz budowy Do­
mów Akademickich, zamiast sprzedaży cegie­
łek w lokalach firmy. —  Poza- tem wpłynęły 
na rzecz Tygodnia większe kwoty w łącznej 
sumie około i  miljona marek poi.

MILJONÓWKA. Wczoraj wylosowano mi- 
rjonówkę Nr. 2,752.214 zakupioną przez Tow. 
Ubezp. Przyszłość w Warszawie.

SPRAWY MIEJSKIE. W  czasie od 5 do 17 
bin. będą rozdzielone parcelki w Dębnikach, 
oraz na gruntach pofortecznych. Kto z dotych­
czasowych użytkowców reflektuje na otrzyma­
nie w roku bieżącym parcelki, zechce zgłosić 
się w powyższym terminie do Magistratu (W y­
dział L a. oficyny II p. Nr. drzwi 34) w godzi­
nach między 4 a t  po południu, celem podpi­
sania odnośnej deklaracji i złożenia opłaty. 
Parcelki nie opłacone w tym terminie będą roz­
dzielone między nowych refiektontów. -— Rów­
nocześnie zawiadamia Magistrat interesowa­
nych, że parcelki w t. zw. „Oleandrach”  —  zo­
stały zniesione, a na Błoniach m. w Dz. XIU 
zredukowano do 200 poreelek po 200 m. kw. 
z powodu konieczności przywrócenia Błoń m. 
do pierwotnego stanu jąkoteż z powodu czę­
ściowego odstąpienia odnośnych gruntów pod 
budowę gmachów uniwersyteckich i Muzeum 
Narodowego.

NA CEGIEŁKĘ W AW ELSKĄ złożono 
w Administracji naszego pisma od gości, zebra­
nych na poświęceniu Kawiarni tatrzańskiej 
w Zakopanem dn. 24 lutego Mkp. 100.000

MINTŚTERJUM SPRAW WOJSKOWYCH 
zarządziło powołanie oficerów rezerwy, urodź, 
w roku 1897 na 8-tygodniowe ćwiczenia woj­
skowe,'Okres ćwiczeń dla oficerów rezor. uro­
dzonych w r. 1897 ustanawia się od dnia IC-go 
marca br. do dnia 5 maja br. włącznie. Powo­
łaniu podlegają oficerowie roz. rocznika 1897 
w stopniach od podporucznika do kapitana 
włącznie Korpusu osobowego piechoty, jazdy, 
artylerji, inżyn. i saperów, aeronautycznego. 
kolejowego, łączności, samochodowego, sani­
tarnego, weterynaryjnego, uzbrojenia, taboro­
wego, żandarmerji, sądownictwa, intendentu- 
ry, geograf, oraz działów administracji fgosp. 
kontr. adru.. więziennictwa i kanc.). —  Powo 
łaniu do ćwiczeń nie podlegają: inwalidzi woj­
skowi, oficerowie rez., którzy na podstawie o- 
rzeczenia Kom. Superrew. został* zakwalifiko­
wani jako niezdolni do służby liniowej (kat. 
C l, C2, i  D), przebywający poza. granicami 
Rzeczypospolitej, lekarze i medycy odbywający 
studja, słuchacze*Vydz. teologicznego w pań­
stwowych wyższ. zakładach naukowych, posie­
wie, profesorowie fachowych wyższych uczohl 
państw- pełniący służbę w Straże Granic’ - 7
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oraz cyrolnej straży celnej. —  Każdemu powo­
łanemu oficerowi iuh jego władzy przełożonej 
(.instytucji państwowej, samorządowej lub spo­
łecznej. pracującej na potrzeby wojska) przy­
sługuje prawo w wypadku wyjątkowej wagi 
wniesienia pisemnego, udokumentowanego po­
dania ao odnośnej P. K. U. z prośbą o zwol­
nienie od ćwiczeń względnie owymaczenie na 
inny turnus. O ile oficer rezerwy podlegający 
powołaniu do ćwiczeń, jest słuchaczem wyż­
szego zakładu naukowego i powołanie na 8-0 
tygodniowe ćwiczenia uniemożliwiałoby skła­
danie, przypadających w tym terminie egza­
minów, odnośny Rektorat może wystąpić 
z "wnioskiem odroczenia powołania do n. wygi. 
III. turnusu ćwiczeń, przypadającego na czas 
ferji. Wnoszone prośby winne wpłynąć do P. 
K. U. najdalej do 10. DI. b. r. Powołanie do 
ćwiczeń przeprowadzą P. K. U. kartami powo­
łania.

W ALK A Z DROŻYZNĄ. Komitet chrześci­
jańskich stowarzyszeń kobiecych dla walki 
z drożyzną, uprasza przewodniczące wszyst­
kich chrześcijańskich stowarzyszeń kobiecych
0 przybycie, lub wydelegowanie upoważnionej 
zastępczyni, celem podpisania i położenia pie­
częci pod mefciOijałem, mającym być wysianym 
do Warszawy do lokalu Katol. Związku Polek 
Szczepańska 5 w poniedziałek między 11 a 1 . 
w połudn.

ZARZĄD ZW. ZRZESZEŃ PRAC. PUBL. 
Wojew. krakowskiego w porozumieniu z Prezy- 
djuin Kongresu pracowników państwowych u- 
chwalił na oeue spraw urzędniczych opodatko­
wać eaiy ogół pracowników na obszarze Woje­
wództwa Krak. kwotą 2.000 M. —  Zebrań ,̂ 
kwotę należy przesyłać na ręce skarbnika p. 
Bronisława Kaślankiewicza, st zarządcy skar­
bowego Basztowa 22 (Województwo) lub do 
seikretarjatu Związku Zrzeszeń uL Loretań

ZEBRANIE W  SPRANIE KASY CHO­
RYCH . W  środę, dn. 7 marca br. o gody. 6-tej 
wieczór odbędzie się w Domu Związkowym 
pnzy uł. A. Potockiego 11 zebranie delegatów 
wszystkich organizacji chrzęści j ańsk o -nar octo­
wych m. Krakowa, poświęcone omówieniu spra­
wy miejskiej Kasy chorych. Referuje poseł do 
Sejmu p. Puchatka. Organizacje chrześcijańsko- 
narodowe tak pracodawców, jak i ubezpieczo­
nych proszone są o wysłanie swych delegatów.

Ze względu na ważność sprawy koniecznem 
jest, by każda organizacja delegowała swego 
przedstawiciela.

f e r j e  w ie l k a n o c n e  w  s z k o ł a c h .
W roku bieżącym ferje wielkanocne w szko­
łach będą trwać dni 13 czyli od dnia 28 bm. 
do 9 kwietnia. W klasie YIH-mej, gdzie zdawa­
no będą matury, ferje będą skrócone.

UDAREMNIONY ZAMIAR SAMOBÓJCZY. 
Ubiegłej nocy wezwano pogotowie ratunkowe 
do leżącego na ul. Lubicz Aleksandra Wieme- 
ka. montera lat 26, który w zamiarze samobój­
czym pokaleczył sobie ręce- Po zaopatrzeniu 
ran pozostawiono go opiece domowej.

POSZŁA SZUKAĆ DALEJ SZCZĘŚCIA. 
Z Wieliczki doniesiono telefonicznie, że Broni­
sława Markiewicz, służąca u S. Friedman we 
Wieliczce, lat 28 ze Sieprawia, brunetka, śre­
dniego wzrostu, okradła swą chlebodawczynię
1 zbiegła w niewiadomym kierunku.

PÓŁKSIĘŻYC I GWIAZDA. A. Wodzie 
kiemu skradziono w jednej z restauracji przy 
uL Zwierzynieckiej z kieszeni złoty zegarek 
męski z herbem półksiężyca i gwiazdą oraz po­
złacany łańcuszek.

KRADZIEŻE. Wczoraj wieczorem skradzio­
no zc zamkniętego sklepu S. Klausner w Ryn­
ku głównym półtora worka kawy, kołnierz fu­
trzany wartości około 2 milj. Mk. —  Tego sa­
mego dnia skradziono ze zamkniętego miesz­
kania Stanisławy Stankiewicz i Emiłji Dębskiej 
przy ul. Długiej 31 garderobę i bieliznę warto­
ści kilkunastu mil jonów marek.-

KRADZIEŻ W POCIĄGU. W  pociągu mię­
dzy Suchą a Stronic skradziono St. Konopac­
kiemu walizkę z bielizną wartości około 2-cli 
milj. marek poL

POŁĄCZENIA TELEFONICZNE Z BUDA­
PESZTEM. Izba handlowa i przemysłowa 
w Krakowie przedłożyła Zarządowi Poczt wnio­
sek o przywrócenie komunikacji telefonicznej 
Krakowa z Budapesztem. —  Przedsiębiorstwa 
interesowane w ruchu telefonicznym na t»i

przestrzeni zechcą podać Izbio przybliżoną 
ilość rozmów, które zamierzają przypuszczal­
nie prowadzić dziennie z Budapesztem.

NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA W  PRĄDNIKU 
1 CZERWONYM złożyli: Ks. Prał. Dr. J. Kuli- 
nowski, Kraków (ze składki) 32.000 M.; P. 
Skowronkowa, Kraków 10.000 M.; P. Barańska 
dyr. szkoły im. Oleśnickiego, Kraków 39.000 
M.; Tadeusz hr. Łubieński, Ząssów 30.000 M.; 
Stanisław Grabczak, Krowodrza 20.000 M.; 
Jan Barański, Kraków 5.000 H.; Aleksandro­
wie Kępińscy, Szczurowa 5.000 M.; Ks. An­
drzej Kościółek, Myślenice 5.000 M.; Ks. Se- 
bastjan Suski, Wysoka 1000 H.; Kościół św. 
Michała na Skałce w Krakowie 10.000 M.; Ks. 
Kazimierz Paleczak, Piotrowice 10.000 M.; Ste­
fan Dunikowski, Stróże 1000 M.; Ks. Świey- 
kowski, Gorlice 25.000 M.; Urząd gminny 
w Żmigrodzie 1000 H.; Meysner, Charzewice 
000 M.; Najprzew. Ks. Biskup Anatol Nowak, 
Kraków 10.000 M.; Jan Kalita, Stara Sól 
2000 M.; Stan. Korzeniowsld. Pi woda 10°0 M.; 
Kg. Dr. A. Bystrzonowski, Kraków 5C„ M.;
Piotr Trctter, Niwki 300 M.; Ks. K. Szalaśny, 
Oświęcim 1000 M.; Ks. W. Piotrowski, Mogi­
lany 1000 M.; Ks. Fr. Nowobilski, Wola Ra­
dziszowska 2000 M.; Ks. Jan Sidełko, Kałwa- 
rja Zebrzyd. 3000 M.; Ks. Jan Smółka, Gdów> 
5000 ML; Hr. Thun, Cieszyn 5000 M.; Ks. WŁ 
Mendyk, Wróblowice 1000 M.; Marceli Heg- 
genberger, Twierdza 3000 M.; Ks. W. Siedle­
cki, Mogiła 2000 M.; Zwierzchność gminna, 
Szczurowice 2000 M.; Helena Zaykowska, Stró­
że 1000 M.: Zwierzchność gminna w Zakliczy­
nie n. D. 1000 M.; Ks. Jan Satko, Żywiec
10.000 M.; Dr. Adamowicz, Kołki ad. Kowel 
2000 M.; Wincenty Krupowi ca, Szczuczyn Lid- 
ski 1000 M.; Klasztor 00. Karmelitów, Czerna
10.000 M.: Ks. Józef Nieć,% Zebrzydowice
10.000 M.; Ks. Dr. Ryłko, Wilamowice 500 M.; 
Zarząd miasta w Starym Samborze, 5000 M.; 
Leopold Zych, Wołowice 5000 M.; Jan Mensen, 
Keczanka 2000 M.; Marja Jarmeszkowa. Su­
chowola 5000 M.: Siostry Karmelitanki Bose, 
Przemyśl 10.000 M.; A. Ó., Maków 10.000 M.

SPRAW Y RUSKIE. Ks. Kan. Kunicki nad­
syła nam za pośrednictwem swego adwokata 
sprostowanie na podstawie par. 19 u- p„ w któ- 
rom zaznacza, że z fundacją śp. Ks. Folisa, wy­
mienioną przez naszego lwowskiego korespon­
denta w Nrze 2S ..Gońca Krak." nie ma nic 
wspólnego, nie może więc ani sam ciągnąć 
z niej korzyści, ani też dawać cokolwiek rodzi­
nie.

ZE  S P O R T U .
Węgierskie koła sportowe zwróciły się do 

kół polskich z propozycją częstego urządzania 
zawodów celem nabrania rutyny i doświadcze­
nia przed Olimpjadą.

Z początkiem wiosny P. Z. L. A. projektuje 
rozpoczęcie treningu na bieżni pod kierownict­
wem francusidego trenera p. Baketa. Po ukoń­
czeniu tego treningu p. Baket prawdopodobnie 
wyjedzie do innych okręgów sportowych, ce­
lem prowadzenia kursów sportowych.

„Sydsvenska Dadbladet" w koresponden­
cji własnej z uznaniem opisuje rozwój sportu 
narciarskiego w Polsce, oraz z zachwytem opi­
suje piękno Tatr i Zakopanego. Wzywa też 
sportowców szwedzkich do odwiedzania Za­
kopanego, gdyż taki przyjazd nie pozostanie 
bez wpływu na rozwój sportu narciarskiego, z 
drugiej zaś strony da możność poznania 
Szwedom jednego z najpiękniejszych miejsc 
Europy.

PIŁKA NOŻNA.
Rapid (Wiedeń) gra 13 maja ze Sławią z

Pragi, 21 maja z I. F. C. Niimberg, 24 czerwca 
ze Spartą z Pragi, 29 czerwca z M. T. K. z 
Budapesztu. Powyższe zawody odbędą Bię we 
Wiedniu.

Stan mistrzostw węgierskich: M. T. K. 25
punktów, U. T. C. 21, F. T. C. 21, T 5rekvea 
17, 3 Bezirk 15, Vasas 13, Kispesti 11, W. Q.
C. 11, Zuglo 9, B. T. C. 8, M. A. F. C. 7, M. 
A. C. 4.

NARCIARSTWO.
Zawody narciarskie o mistrzostwo Polski 

na rok 1923/24 w Sławsku urządza z ramienia 
Pol. Związku Narciarskiego. Kąrmckie Tow.

Narciarzy w dniach 10 i 11 marca br. Program 
zawodów obejmuje: Bieg główny senjorów I* 
i II. klasy długości około 18 km., skoki senjo* 
rów I. i II. klasy, bieg i skoki młodzików, oraz 
bieg jazdy 3tylo'wej, (Slalom). Zwycięsca w bie­
gu i skoku senjorów I. klasy otrzymuje dyplom* 
tytuł mistrza Polski na rok 1923/24 i nagrodę 
honorową. W  związku z zawodami odbędzie się 
uroczyste otwarcie i poświęcenie schroniska IŁ 
T. N. w Sławsku.
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ROZMAITOŚCI.
Teatr „Bagatela" w Krakowie udzielił

wszystkim człopkom I. kl. klubów sportowych 
50 proc. zniżki na przedstawienia z wyjątkiem 
premjer, sobót i niedziel na wszystkie miejsca. 
Chcący korzystać z tej zniżki mają się zgloNĆ 
w dniu przedstawienia między godz. 6— 7 wie­
czorem w kancelarii teatru „Bagatela", gd'ię 
mogą nabyć bilet, nieprzenośny na inne osoby* 
Na żądanie biletera obowiązani 3ą okazać legi­
tymację klubu. Zniżka ta dotyczy także człon­
ków wszystkich redakcji pisma sportowych.

Giełda.
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Kraków, (PAT). 
Waluty. Dolary Stanów Zjednocz. 45.000,

48.000, ta. 48.000, 46.000, c ł  45.000, 48.000, 
tr. 48.250, 46.000; funty saterL 215.000*
225.000, et. 215.000, 225.000, tr. 224.00OJ 
219.000; floreny hoL czeki 18.000, 19.000* 
tr. 18.300, 18.800;- fraiiłri belg. czeki 2400* 
255C, tr. 2500; franki franc. 2850, 2850, cr- 
2700, 2900 tr. 2875, 2740; franki szwajc. czeki 
8800, 9100, tr. 9000, 8875; marki niemieckie 
1.75, 2.25, tr. 2.02, 2.03, czeki 1.75, 2.25, tfc 
2.04, 2.01; korony austr. 0.60, 0.70, czeki 0.62* 
0.70, tr. 0.68 1/8, 0.6G; korony czeskie 1275* 
1375, tr. 1870, 1325, czeki 1425. 1400 ta-. 1380-

Kraków (PAT) 
Akcje: Polskie Tow. Handlowe 3500, 4000* 

tr. 3900, 3800; Pharma 17.000, 18.000, tt> 
17.400, 17.800; Polski Glob 900— 1000. tft 
tr. 950, 925; Żegluga polska 1150— 1350, tr* 
1200, 1250; Zieleniewski 74/JOO. 78.000, tr*
75.000, 77.250; Parowozy 12.500, 14500, tr. 
18.100; Ursus Ilem. 13.000, 14.000, tr. 13.500} 
Trzebinia maszyny 20.000. 25.000, tr. 22.500* 
23.000; Górka 55.000, 60.000. tr. 58.000? 
Sicrszańskie Zakłady górnicze 65.000, 70.000* 
tr. 67.500; Tepege 35.000, 40.000, tr. 37.000* 
38.500; Polska nafta 7000, 8000 ,tr. 7400, 7700* 
Strug 7000, 7500, tr. 7500; Syndykat ko­
szykarski 2000, 3000. tr. 2500, 2650; Trze­
binia tłuszcze 28.000, 30.000, tr. 30.000* 
31.000; Krakus 13.000, 14.000, tr. 13.600; 
Chodorów 48.000, 55.000, tr. 52.000, 52.500? 
Ćmielów 26.000, 31.000, tr. 30.500; Elektro: 
wnia Siersza 4500, 5500, tr. 5300, 5100; Ban> 
Zw. Sp. zarób. Poznań 15.000, 20.000. trans-
laooo.

Warszawa (PAT). 
Giełda. Waluty: Dolary Stanów Zjednocz** 

nych tr. 46.500, 47.500, 43.000, sp. 48.21&. 
kupno 42.785; marki niemieckie 1.97 1/2, 1 .69.

Czeki: Gdańsk tr. 1.94, 1.09, sp, 1.71, kup* 
no 1.67; Belgja tr. 2480. 2460, sp. 2472. kupa® 
2448; Londyn tr. 221.050, 217.000, sp. 217.000* 
kupno 214.830; NoVv York 47.000, 42.000* 
sp. 42.210, kupno 41.790; Nowy York drobn* 
tr. — , sp. 42.160, kupno 41.740; Paryż 2860* 
2800, sp. 2814, kupno 2786; Praga 1425, 1390* 
sp. 1350, kupno 1325; Szwajcar ja 8900, 8600* 
sp. 8600, kupno 8515; Wiedeń 0.68, 0.67 1/4* 

*• ' Zurych (PAT)
Zamknięcie giełdy. Berlin 0.02.36, • Holatf* 

dja 211.10; Nowy York 533.25; Londyn ̂ 5.10*

Cle
g i ‘y

Jach
plag; 
uomi 
Z tą
®knt:

1
Bcy
Się i

któn
ludzi

L
atyti 
teają 
du a 
6zas<
SZe ]

L
tićz
®łycfc

Glóa

Paryż 33.35; Medjolan 25.60; Praga 15.803 
Budapeszt 0.17 5/8; Bukareszt 2.50; Belgrad 
5.50; Sof ja 3.10; Warszawa 0.01.20; Wiede*1 
0.0074 7/8, austr. korona stempl. 0.0075,

SPĘD BYDŁA W KRAKOWIE. Na targ 24 
n. do 2 ni. spędzono buhaji 66, wołów 151* 
krów 467, jałówek 262, cieląt 997, owiec 4* 
nierogacizny 994, razem 2947 zwierząt. —  
cono za jeden cetnar metr. żywej wagi: bb' 
baje od 340 tys. do 530 tys. Mk.; woły od 33® 
tys. do 570 tys. Mk.; krowy od 220.400 do 529 
tys. Mk.; jałówki od 200 tys. do 500 tyn. Mk.* 
cielęta od 410 tys. do 600 tys. Mk.; nJorog** 
ciznę od 800 tys. dtf 1060 tys. Mk.; - -  bitw 
wagi: niarocacizne od 1,000.000 do 1 .2CO.OOC-
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22-letni oszusl miliardowy.
Wyłudzane miljardy. — Młodociany Nabab. —  Ofiarą oszustw cała ro­
dzina. — Hulaszcze życie. — Zbrodniarz sam oddał się w  ręce policji.

i ciotka żony, reklamująca 20 mil jonów korom 
Od majora Frond en fcaiorai wySakbii Haiozelk

Ł) Przed p*ro dniami do po3ixijj wiedeń- 
Wfeiej zgłosił się dobrowolnie 22-letni kupiec 
Juliusz. Haczek i zeznał, że począwszy od mar 
ta ub. r. .wyłudzał on od rozmaitych osób, 
głównie *  Eoła znajomych swej żony Anity, 
Sryaokie kwoty pdemięótne, praewyżawujące ra­
bem sumę

200 inUjonów korom 
Ileniądtze te służyły młodocianemu oszustowi 
M  prowadzenie hulaszczego życia.

Poszkodowanymi bą w pierwszej linji wuj 
Sony TTjł r̂Aka. major Frendenrtaler, który oddar 
łnazy hochsztaplerowi poza paeniądznń także 
dwa bardzo kosztowne obrazy, oblicza swą 
•tratę na

200.000 koron w złocie,
(1$. a górą 2 m l jardy koron), dalej drogi wittj, 
Zgłaszający pretensje do 12 mil jonów koron

ponadto poważąo sumy, które tamten miał od 
czterech kolegów biurowych, z obietnicą, że 
w kuótkiui cztasie zwróci mu je ze lOO-procen- 
towym zarobkiem.

Sprytny oszust „potna ciągał* ‘ nLdito pew­
nego kancelistę na sumę 26 mffl jomów, zawia­
dowcę podatkowego na 25 miljonów koron 
i t  ćL Takie i własny ojciec 

padł ofiarą
miłego synalka, który ograbi! go ze -wszystkich 
pieniędzy.

Stwierdzono ,że z wyłudzonych miljardów 
pozostały w posiadaniu iłacaeka tylko drobne 
kwoty. Oszust został oddany władzom sądo­
wym.

Ciekawe doświadczenia w  Instytucie Rockefellera. — Wykryty bakcyl 
grypy płucnej. — Skuteczne próby z królikami. — Szczepienie przeciw

grypie w  .armii amerykańskiej.
drobną nieznaną bakterję.

Mikrob ten potrzebuje do życia minimal­
nych ilości tlenu; czerpie je z tkanek organi­
zmów, w których wegetuje.

Amerykanie nazwali bakcyl te» „Bacte-

(L) W  ostatnich dniach we wszystkich kra­
jach Europy i w Ameryce stała się szczególną 
plagą grypa, występująca co jakiś czas epi­
demicznie i pochłaniająca liczne ofiary. Walim 
* tą niebezpieczną chorobą była utrudniona, 
•kutklem nieznajomości jej bakcyla.

Dopiero w chwili obecnej uczeni amerykań­
scy doszli do wykrycia bakcyla grypy, udało 
®ię im podobno również znaleźć 

v t odpowiednie serum,
tt* które zabezpieczyć ma uodpornienie organizmu 

ludzkiego przeciwko tej epidemji.
Lekarze: Olitsky i Gates, pracujący w In­

stytucie Rockefellera w Nowym Jorku ogła­
dzają w oficjalnym biuletynie naukowym rzą­
du amerykańskiego rezultaty swych dotych­
czasowych prac, pozwalające stawiać najlep­
sze horospokpy na przyszłość.

Lekarzom tym udało się manowicie wydzie­
lić z krwi osób lekko dotkniętych chorobą nie­
słychanie
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rium pneumosintos‘ ‘; znaleźli go przy pomocy 
nowych metod badania laboratoryjnego, wpro­
wadzonych przez Smitha i Noguehi. Dzięki 
temu odkryciu znajdujemy się prawdopodob­
nie w obliczu pierwszego typu miero-organiz- 
mów, wchodzących w skład nieznanej jeszcze 
^ypy.

Ow Bacteriuin pnejynosintefl
wszczepiony królikom 

dał wszelkie symptony grypy. Bezpośrednio 
potem wytworzono specjalne serum, które 
wstrzyknięte człowiekowi wykazało właściwo­
ści uodporniających i leczniczych szczepionek.

Cały personal szkoły wojskowej w Waszyn­
gtonie poddał się dobrowolnie próbom szcze­
pienia. Każdy % uczniów otrzymał trzy injek-

cje. W  10 dni potom krew siedmiu na dzie­
sięciu szczepionych pacjontach zawierała zar 
sady, niszcząca Bacterium pneumosintes. — 
Obecnie mają być prowadzone na wielką skalę 
próby szczepienia w annji amerykańskiej.

Autorowie szczepionki przygotowują już 
teraz znaczne jej zapasy na wypadek wybuchu 
epidemji grypy.

Z Przemyśla.
PRACA NAUKOWA. We środę odbyło się

Walne Zgromadzenia Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk.

Obrady zagai? prezes dr. Leonard Tarnaw­
ski, poczem prof. Smółka wygłosił odczyt o 
„Organizacji nauki na prowincji**. Z kolei przy­
stąpiono do sprawozdania z działalności Zarzą­
du i Dyrekcji za lata od. 1913 do 1923. Naj­
więcej w tym czasie pracowano nad uporząd­
kowaniem Muzeum Ziemi Przemyskiej (p. K. 
Osiński) oraz skatalogowaniem bibljoteki (prof. 
Smółka). Obie instytucje rozwijałyby się wspa­
niale, gdyby miały odpowiednie pomieszczenie 
o które Dyrekcja w nowym okresie swej pracy 
przyrzekła się starać.

O rzetelnej pracy naukowej T. P. N. świad­
czy trzeci tom ,,Rocznika Przemyskiego**, za­
wierający następujące prace: ks. Józef Watu- 
lewicz: Z pamiętników proboszessa, Jan Smol­
ka: Katalog starożytnego archiwum miejskie­
go i Towarzystwa Przyjaciół Nauk«w Przemy­
ślu — Dyplomy pergaminowe. Dr. Przemysław 
Dąbkowsld: Stosunki kościelne Ziemi sanoc­
kiej, Dr. Piotr Hrabyk: Mapa granic Ziemi 
przemyskiej i lwowskiej. —  Rocznik ozdobio­
ny kilkunastu ilustracjami jest wymownym 
dokumentem podnoszenia się nauki polskiej 
nictylko w jej uniwersytetach, ale i na pro­
wincji. Pracownikom na tej niwie należy * ży­
czyć wytrwania i powodzenia.

Nauczyciele, księża, służba policyjna I straż 
graniczna, urzędnicy państwowi, emeryci i wdo­

wy otrzymują 
25% WĄ Z N I Ż K Ę  

przy zaprenumerowaniu „GOŃCA KRAKÓW- 
SKIEGO** bezpośrednio- w Administracji na­

szego pisma.
Rabatów tych nie udzielamy, o Ile ktoś zamie­
rza prenumerować „GOŃCA KRAK." za po­

średnictwem Biur dzienników.

Trójka mocarna."
(P o w ie iC )

Samotna ferma. —  Jena na prze” 
chndzce. — Nagłe zjawienie się Dra 
Glóssina. — Namiętność starzejącego 
**ę mężczyzny. — Glossin u stóp 

Jany.
‘Jakże inaczej tu niż w Trentonia. Tam

dym z zakładów fabrycznych stale unosił się 
W  miejscowością. Świeży powiew poranku 
•ńtskał czoło Jany. Siedziała oparta o pień 
drzewa, upajając się widokiem okolicy, toną- 
°®j w zieleni Jakże szczęśliwą mogłaby być 
totaj! Matka odżyłaby w tym łagodnym klima- 

- ^  . °to, możeby zupełnie wyzdrowiała... a Sylwe- 
irti ®  sto ® nim dzieje? Czy żyje jeszcze?

C*emu nie daje ani znaku życia o sobie... Po­
nure cienie zasępiły jej czoło. Oddychała nie­
spokojnie. Całą duszą chwytała się myśli, że 

prędko wróci i zabierze ją z sobą.
Dr. Glossin?... Zapewne, on był zawsze 

uprzedzająco grzeczny. Ciągłe jednak budziły 
się w mej niepokojące myśli, ostrzegawcze 
Stosy, które mąciły jej uczucie wdzięczności, 
dręczyła ją ciągle rozterka tak, że nosiła się 
hawet z myślą opuszczenia fermy na za zaw­
sze. Lecz dokąd? A czy znalazłaby Sylwestra. 
Sdyby porzuciła Reynolds-farm?

Ażeby uwolnić się od tych myśli, otwo- 
bsyła książkę, którą zabrała z sobą. z hibljo-

D.OOO* l toki doktora i zaczęła czytać. Lecz niedługo. 
Wkrótce książka wypadła jej z rąk i pogrążyła
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aię w dmemce. Nie usłyszała kroków doktora,'! Nieraz przeklinał tę słabość swoją, nie rao- 
który wkrótce po jej wyjściu przybył na formę, i gąe jej jednak w żaden sposób Opanować. 2e

Stara Abigail podała go pod ten samotny
buk.

Glosain stał przód nią w zachwycie i po­
dziwiał jej postać, jakby wyrzeźbioną ręką 
mistrza, jej szlachetne miękkie rysy twarzy 
o różowych policzkach i delikatnie wykrojo­
nych ustach. Ukląkł ostrożnie u jej stóp, ostro­
żnie wziął ją za rękę i pożerał ją wzrokiem.
Należała toraz do niego, jak sądził. Nikt mu j niej’  gorący' pocałunek. Jana zerwała się ze 
już tęgo prawa nie zaprzeczy. i snu z lekkim okrzykiem przestrachu. W pierw-

Doktor Glossin był człowiekiem o żelaznej j szej chwili zdziwienia nie zwróciła nawet na 
sile woli i niezwykłym uporze. Bezsilnem to uwagi, że doktór Glossin klęczał u jej stóp. 
u niego było tylko sumienie. Głębsze porywy | __  Ach, to pan, panie doktorze!... Jakie
serca były mu dotychczas nieznane. Gdy j się cieszę, że pan znów przyjechał. Pan uinie

dziewczę nie kochało go, który dobrze mógł 
być jej ojcem, że może go nigdy szczerze po­
kochać ni© zdoła, z tego zdawał sobie sprawę. 
Ale odczuwał, że Jana jest w jego mocy, nie­
jako jogo własnością i to usuwało wszelkie 
wątpliwości.

Doktór Glossin pochylił się nad rączką 
Jany,, którą w swej ręce trzymał i złożył na

przypadek zrządził, że jakieś kobiece stwo­
rzenie*1 wzbudziło w nim przejściowo namięt­
ność, użył wszelkich sposobów i niesumien­
nych podstępów, by uczynić je sobie powol-
nom. Gdyby mury Reynolds-Farm umiały mó- , 
wić. wyjaśniłyby niejedną tragodję, która po- ^  ’

słusznie może niewdzięczną nazwać, ale mu­
szę się panu zwierzyć, że ta samotność w Rey­
nolds-Farm daje mi się we znaki.

—  Więc życzy pani sobie, bym tu częściej
bym -.©stawał dłużej... żebym zost/.l 

Jano?częfa się gdzieś w świecie, a tu znalazła swój i Pam zawsze 
epilog. I J&na zaczerwieniła się i schyliła, główkę.

Tylko jedną w życiu wielką namiętność jZmięszaly ją to słowa doktora, świadczące 
posiadał doktór Glossin. Ongiś była nią Rokaja j troskliwej pieczołowitości, jaką ją otaczał. 
Bursfeld ; Chciała mu powiedzieć, że ją zle zrozumuw.

Gdy Janę Harto ujrzał po raz pierwszy, i Pognie opuścić Reynolds-i: nrm. Nlo po 
widział w niej tylko doskonałe inedjum d la ; traiiła joonak wynuwić tych słow, ;..toreuy t a 
swoich hypnotycznych doświadczeń i cenne! niewdzięcznie brzmiały.
narzędzie do wykonywania swoich planów. 
Tylko dlatego zajął sie jej losem. Dopiero gdy 
zjawił się Sylwester iursfeld i Glossin uczuł 
się zagrożonym w swem posiadaniu, wzbudziła 
się w nim namiętność starzejącego się męż­
czyzny.

Namiętność oślepiła doktora Głosuj 114.
Zmieszani© Jeny przypisywał temu ie  iwoid
się przeciw cieplejszemu uczuciu.

—  Janc! Ozy mogę, czy mam na zawsze ..<> 
stać przy pani?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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porady
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi­
nistracji, Kraków, "Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502. OGŁOSZENIA MiMm otwarta I H

od godziny 9—1 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.

iM n e  oiłoszcBia.
OOTRZEBNA bona fran- 
* cuska lub znająca per- 
fekt język francuski, do 
dwojga dzieci do majątku 
w kongresówce. Zgłosze­
nia do Adm. „Gońca11 pod 

„Francuska11. 733

W IE JSK A  gospodyni 
pracowita potrzebna 

na 100 morg. gospodar­
stwo. Znać musi się na 
r.howie iftwetarza 1 kuchni. 
Zgłoszenie do Adm. „Goń- 
fa pod „Wiejska gospo­

dyni11. . 782

DWIE urzędniczki ban­
kowe z kilkuletnią 

praktyką bnchalteryjną 
zmienią posadę. Zgłosze­
nia pod „ Zdolne* do Adm. 
„ Gońca*. 7 24

HAFCIARKA biegła po­
szukuje zaraz posady. 

Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. „Gońca" pod „zaraz11.

731___________

PA N IE N K A  obeznana 
z pracami biurowemt, 

przyjmie posadę maszy­
nistki lub młodej kasjerki. 
Zgłoszenia do adm. „Goń­
ca" pod „L. 1.000.— . 730

Bu c h a l t e r  młodszy,
poszukuje dobrej pra­

ktyki. Zgłoszenia do adm.
,.Gońca'* pod „Praktyka".

729

| TRZĘDNIK pocztowy, 
biegły korespondent, 

władający językiem nie­
mieckim poszoknja po­
sady najchętniej w  ban­
ku. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca" pod „Urzędnik".

728

I/ANDYDAT adwokacki, 
•V  lat 33. katolik, wolny, 
s doktoratem i egzaminem 
sędziowskim, roczną pra­
ktyką adwokacką, poszu­
kuje posady od 1 kwietnia 
1923. Adres poda Admini­
stracja .Gońca krak.® pod 
,Lex‘ . ___________ 714

INŻYNIER p rzem yslo - 
* w iec , katolik, poszu­
kuje 1 do 2 pokoji z me­
blami lub bez. Pisemne 
/głoszenia pod -Dobra za­
płata* do biura .Prasa®, 
uL Karmelicka 16. 743

_ łuby na przetaki- 
Zgłoszenia do Admini­

stracji .Gońca* pod .Prze­
tak*. 745

Tokarnia, Heblarki, Strugar­
ki, Wiertarki, Barty Loko- 
mobile. Sial, Zajazo, Szyny, 
Stecha żelazna, cynkowa, i 

Beczki, poleca 449 •.

„PS L O T ” |
IW6\V, ul. Batcrago 4. |

3.TABRYKA kapeluszy j 
* I. Grossa, Kraków Stra- 
-.i -m 27, już rozpoczęła !
sprzedaż i fasonowanie j 
damskich kąpeluszysłom- 1 
kr wych według najno- 
•wyc-h mcrwt.li. W inte- 
'■rt.ie F, T. tuijenieii jest 

wskazane wcześniej 
i‘.ikn!c.r.->.nie zlecenia. 50S

nuriutmidHHmiii_Hiic(i.»m)iu»iiinijmtwtnnnmin

Kraków, Powiśla 10, tl p.

Kapy, wiwaty, partyary, 
makaty, poduszki, azala, 
tarabkl, wełnlaki i Inna wy­
roby lodowo w wielkim wy­
borze. 421

ŻAKIETY dwa czarne 
do sprzedania, adres 

poda adm. .Gońca*. 727

2 KOŁDRY jedwabna 
nowe zaraz do sprze­

dania. Adros poda adm. 
.Gońca*. 726

MIESZKANIE o 3 po- 
i ”  kojaehi kuchni kupię 
na świetnych warunkach. 
Zgłoszenia pod .Świetne 
warunki* do Administr. 
„Gońca*. 725

ZGUBIONO tymczasowe
zaświadczenie na na­

zwisko Ignacy Sworzeń, 
które się unieważnia. 747

ZGUBIONE dokumenta 
wojskowe na nazwi­

sko Antoni Gołowsld Jó­
zef, nr. w 1897 r. w Balice, 
po w. Chrzanów, uniewa­
żnia się. 740

OBIADY bardzo sma- 
czne i tani e Smoleńska 

16 II piętro. 595

= Zawodowy Krawiec Damski—
Były krojczy firmy M. Prawa*

Poleca ule P- T. Panina
Wypracowanie solidne, krój piękny ceny fasonów 
niżej cennika z braku odpowiedzialnego lokalu sgla- 

»za się do domów po zamówienia
W l. n e p a ls k i  742

P o d g ó rz u , Kalwaryjska 68.

! ! !  R O L N IC Y ! ! !
SIARCZAN AMONOWY

o zawortości 20"'* azotu, wolny od domieszki rodanu 
i cyanu

SOL POTASOWA 20—35%
poleca w ładunkach wagonowych oraz w mniejszych 

part) ach 702

P C I®  T O l l i r a  BLOSE l L
Kraków, Sławkowska 1.

■ =  WYBORY = -

POWROŹNICZE
sznury, postronki, szpagaty, taśmy i t  p. pierwszo­
rzędnego wykonania, hurtownie i częściowo poleca;
F A B R Y K A  L I N  T R A N S M I S Y J N Y C H

STANISŁAWA WAŁKOW1ŃSK1EGO 
dawniej K a z i m i e r *  Wałkowiński

K r a k ó w - Z w i e r s y  n i e ć ,  u l .  U l e w a ł a  1 1 .
U w a g a :  Z  firmą tego nm ugo nazwiska i sklepem 
ais mam nic wspólnego — a znajduję się jedynie 

tylko pod powyższym adresem. 741

Elementarz każdego kupca i handliwea*
V

Jut opuściła prasę i Jest do nabycia we wszyst­
kich księgarniach:

K. Malczewski U .  WójcikEHCYKLOPEDJA TOWAROWA
przeznaczona dla handlu, przemysłu, rękodzieła 
orpz Inteligentnego ogółu. Zawiera opis najczę­
ściej w  handlu spotykanych towarów z uwzglę­
dnieniem sposobu otrzymywania tychże w  związ­
ku r  icb składem chemicznym oraz praktycz­

n e *  zastosowaniem

poleca

Spółka Nakładana „ODRODZENIE"
Lwów, Zimorowioza L. 15.

Wysyłka tylko za poprzedniem nadesłaniem go­
tówki i na porto M p. SCO*—. 694

i Sensacyjna i tania lektura s
jł 1) H. H. Ewers :  Oblsbisslcs Tatara . . . . . . . .  Mp. 7.200 W
W 2) E. W. Hornung :  Ralfes; Włtny*scz dis dobra] sprawy , 6-800 i
£  3) M. Leblanc:  Odłamek Doeiakn . . . 1flBnn

4)

5)

7.200
6.500

10.800

2.900

7.800
9.000

2.900

6.000
7.200
3.600

H. H. Ewers :  Oblsbissies T a ta r a .......................
E. W. Hornung :  Raifes; Włamywacz dla dobra] sprawy
M. Leblanc: Odłamek p o c is k u ..............................
Bury  Jan: (Stanisław Wasylewski), Przygody Pasł

Muszki I Inaa bam arask l...................................
Henri  Levedan :  Łóżka (le lit), 19 scen wesołych 

i frywolnych bogato i wytwornie iłnstr. . . .
6) TMerrie Lonys;  Przygody króla Pansola.................

(Perła wytwornej francuskiej pikanterii i lekkiego 
humoru).

7) Zadania polskie 8tefc)a Nswińsklaga, (humoreski dla 
starszych bogato ilu str .)...................................

8) Hr. E. Sal sburg:  Noweści i wysekleh afer, (o rozma­
itych hrabinach) .  .......................................

9) S. W asy lew sk i :  Facecjo I dykteryjki z dawnych czarów
10) Wlsnoszok frywolay, (bogato i lu s t r .).........................   .  -------

■  Zbiór frywolnych humoresek t żarcików pierwszorzędnych autorów:
■ (Wasylewski, Zbierzchowsłd, Dzikowski, i irmi) ilustrowany bogato,
■  i z  wytworną pikanterią przez Berezowską i Grosa. *

Spółka Nakładowa „ODROCZENIE" I
■ L W Ó W , Z lm o r o w lc z z z  1 5 .  ■
1» Wysyłka tylko za poprzedniem nadesłaniem naleiytoód i na 
\  M n. sn n .
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okrętowe RED STAR U E - S k .
Otworzyło z dniem 1 marca 1923 swą flIJo 738

® a

gdzie sprzedaje się bilety okrętowe i udziela b e z p ła tn ie  wszelkich 
informacji ustnie i pisemnie w sprawach wyjazdu do Ameryki.

I
444

OBCASY GUMOWE 
I PODESZWY GUMOWE
są trwalsze i tańsze fliz skóra. Najlepsza 

ochrona przeciw"wilgoci i zimnie.
NS

Popierajmy przemysł krajowy.
Wydawca 5 odpowiedziałby redaktor; 'Antoni Krzywy. Drukarnia „Głosu Narodu." ood zarządem II. Fwka w Krakowi tu


